
Cena 2 z)Dzisiaj 8 siron ----------

GfotWielkopoItki
Rok II Poznań, sobota 21 września 1946 r. P Nr 259 (563j

Wielka mowa Churchilla
B. premier brytyjski proponuje stworzenie Stanów Zjednoczonych Europy

Bern (PAP). W Auli Uniwersytetu w 
Zurychu b. premier brytyjski Winston Chur­
chill wygłosił wczoraj przemówienie poświę­
cone zagadnieniom europejskim.

Stwierdzi! on na wstępie, że niektóre 
mniejsze narody posunęły -się naprzód na 
drodze do odbudowy swych krajów, lecz 
na rozległych terenach Europy znajdują się 
jeszcze wielkie masy głodnych istot ludz­
kich. Stan ten może doprowadzić do naro­
dzin nowej tyranii. „Wśród zwycięzców — 
powiedział Churchill — jest istna wieża 
Babel, a wśród zwyciężonych uroczysta 
cisza rozpaczy. Wynikło to z tego, że Euro­
pejczycy podzieleni są na wiele starych 
państw i narodów oraz, że

ludy germańskie
zwalczały się wzajemnie i
siały spustoszenie wzdłuż i wszerz".
Następnie Churchill oświadczył, że istnie­

je środek który jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej odmieniłby — jego zdaniem 
— zło na dobre.
Tym uniwersalnym środkiem Jest od­
budowa jedności Europy przez stwo­
rzenie Stanów Zjednoczonych Europy.
Churchill rozwijając swą tezę dochodzi do 
wniosku, że tego rodzaju regionalna organi­
zacja Europy nie będzie sprzeczną z kartą 
Zjednoczonych Narodów.

Przyjaciel wierny zobowiązaniom
Wielka była radość Niemców po sztuttgar- 

ckim wystąpieniu ministra Byrnesa. Nie zdo­
łały jej przyćmić ostre słowa krytyki niektó­
rych amerykańskich publicystów i polityków, 
wiernych polityce prezydenta Roosevelta. 
Bo jednak nie oni decydują obecnie o kierun­
ku polityki zagranicznej Stanów Zjednoczo­
nych. Dopiero oświadczenia przedstawicieli 
Francji i Związku Radzieckiego stłumiły na­
gle wybujałe nadzieje niemieckie.

Tuż po wystąpieniu ministra Byrnesa amba­
sador francuski w Polsce Garreau potwier­
dził w całej rozciągłości słuszność naszych 
pretensji do terenów zdaniem min. Byrnesa 
„spornych", na których już osiadł polski 
chłop, inteligent, robotnik i rzemieślnik. 
Przy tym ambasador Garreau nie brał pod 
uwagę tylko naszych interesów, bo miał na 
uwadze również interes europejski. 
Akcentując to, co jest dla życia naszej części 
świata najważniejsze: pokój w Europie 
— Garreau sformułował tylko tę prostą 
prawdę, że dla Europy odbudowa Polski i 
rozwój Ziem Odzyskanych ma większe zna­
czenie niż odbudowa Niemiec.

Jeszcze jaśniej, jeszcze mocniej wypowie­
dział się w tej sprawie minister spraw zagra­
nicznych Zw, Radzieckiego, Mołotow. Jego ( 
oświadczenie jasno określa stanowisko Zwią­
zku w sprawie naszej granicy zachodniej. 
Rząd radziecki trwa zdecydowanie i twardo 
na straży uchwał poczdamskich, których in­
terpretacja nie może być dwojaka — stwier­
dza Mołotow. Konferencja Poczdamska by­
ła kontynuacją poprzednich narad w Jałcie. 
W stosunku do granic polskich zatwierdziła 
ona to tylko, co w Jałcie już postanowiono, 
mianowicie przekazanie Polsce terytoriów 
poniemieckich na wschód od Odry i Nisy. 
Udział przedstawicieli rządu polskiego w na­
radach trzech mocarstw jest dalszym dowo­
dem, że w Poczdamie decydowano faktycz­
nie o granicach polskich.

Z uchwałą wytyczającą granicę zachodnią 
Polski na linji Odra—Nisa, było ściśle zwią­
zane postanowienie, dotyczące przesiedlenia 
ludności niemieckiej z terytoriów przyzna­
nych Polsce do Niemiec. Akcja wysiedleń­
cza jest na ukończeniu i została przeprowa­
dzona za wiedzą i zgodą wszystkich trzech

Churchill przyznaje, że winni muszą być 
ukarani.

„Niemcy muszą być pozbawione moż­
ności ponownego uzbrojenia się i roz­

pętania nowej wojny agresywnej,
jednakże — mówił dalej b. premier brytyj­
ski — gdy zostanie to dokonane, musi na­
stąpić kres karze. Musimy wszyscy odwró­
cić się od okropnych chwil przeszłości i mu­
simy spojrzeć w przyszłość. Historia uczy,

że ludzkość przeżywa przemiany. Niechaj 
zapanuje sprawiedliwość, miłosierdzie i wol­
ność".

Po tych słowach Churchill oświadcza: 
„Powiem teraz coś, co was zadziwi. Pier­
wszym krokiem do odbudowy rodziny euro­
pejskiej musi być nawiązanie stosunków 
między Francją a Niemcami. Jedynie na tej 
drodze może Francja odzyskać kierownictwo 
kulturalne i moralne w Europie." W myśl 
tej tezy Churchill twierdzi, że Francja wraz 
z Niemcami powinny mieć rolę kierowniczą

w przyszłej regionalnej organizacji Europy. 
„Z organizacją tą — powiedział Churchill — 
będą współpracować Imperium brytyjskie, 
Stany Zjednoczone Ameryki Płn. i wierzę, 
że również Związek Radziecki."

W swym przemówieniu Churchill starał 
się również zrehabilitować Ligę Narodów. 
Twierdzi on, że Liga Narodów stanowiła za­
lążek. przyszłej organizacji regionalnej Euro­
py, a przyczyną jej niepowodzeń był fakt, że 
państwa, które powołały ją do życia — od­
stąpiły cd jej zasad.

Tymczasowo zwyciężył Byrnes
Wallace pozostaje w rządzie - Oświadczenie ministrów wojny i marynarki USA

Waszyngton (API). Minister handlu Sta­
nów Zjednoczonych Henry Wallace wczoraj wie­
czorem został przyjęty przez prezydenta Tru- 
mana, po czym wydał oświadczenie, stwierdza­
jące, że pozostaje w rządzie, lecz, że nie wy­
głosi żadnego przemówienia politycznego do 
końca konferencji paryskiej.

Zgodnie z wiadomościami z Paryża nie ocze­
kuje się tam żadnego oświadczenia ministra 
Byrnesa. W kołach waszyngtońskich, zbliżonych 
do Białego Domu podkreśla się jednak, że przy­
najmniej tymczasowo zwyciężył punkt widzenia 
ministra Byrnesa. Oczekuje się przy tym, że pre­
zydent Truman wyda nowe oświadczenie popie-

mocarstw. W ten sposób — stwierdza mini­
ster Mołotow — zostało ustalone, że taka, 
a nie inna ma być granica Polski. Zatwier­
dzenie jej przez konferencję pokojową jest 
tylko formalnością. Konferencja nie 
może tu nic zmienić, bo byłoby to przekre­
śleniem autorytetu mocarstw i zasad spra­
wiedliwości, bo — wreszcie — nie pozwala­
ją na to za aprobatą mocarstw, dokonane fak­
ty: przesiedlenie milionów ludzi i zagospoda­
rowanie ziem nadodrzańskich przez Polskę.

To jasne i zdecydowane stanowisko Zwią 
zku Radzieckiego kładzie kres nadziejom 
niemieckim. Związek Radziecki wprawdzie 
nie jest jedynym mocarstwem, decydują­
cym o nowym obliczu politycznym Europy. 
Ale to pewne, że nie można kształtować no­
wej mapy Europy bez niego i wbrew jemu. 
Możemy tedy z całym spokojem kontynu­
ować naszą pracę na Ziemiach Odzyskanych. 
W obronie naszej granicy zachodniej prócz 
zjednoczonego w tym wypadku narodu pol­
skiego stoją naturalni sprzymierzeńcy Pol­
ski: Francja i wszystkie państwa słowiań­
skie z potężnym Związkiem Radzieckim na 
czele.

Stare polskie przysłowie głosi, że „przy­
jaciół poznaj e się w potrzebie". W latach 
wojny Polska była w oczach zachodu „na­
tchnieniem narodów". Dzisiaj cena naszej 
krwi przestaje być pozycją czynną w rachun­
ku naszych zachodnich aliantów. Dzisiaj do 
znaje ich opieki wczorajszy wspólny wróg, a 
koszta tej opieki ma ponosić Polska. Trzy 
mocarstwa wspólnie ustalały naszą granicę 
— z tym, że otrzymamy Mazury, Pomo­
rze i Śląsk. Dzisiaj tylko jedno mocar­
stwo jest bez zastrzeżeń wierne tym swoim 
zobowiązaniom wobec Polski. Tym mocar­
stwem jest Związek Radziecki.

W polityce nie można wybierać sobie przy 
jaciół. Ten przyjacielem — kto rozumie, 
uznaje i popiera nasze konieczności. Naszą 
życiową koniecznością jest utrzymanie 
granicy na Odrze i Nisie, bo od tego zale­
ży byt niepodległy i przyszłość narodu. Ten 
więc naszym przyjacielem, kto tej granicy 
wspólnie z nami broni, a kto ją kwestionuje 
i atakuje — ten nasz wróg.

rające politykę zagraniczną ministra Byrnesa, by 
wzmocnić pozycje delegacji amerykańskiej na 
konferencji pokojowej.

Do ostatniej chwili krążyły spreczne pogłoski 
na temat zamiarów Wallace‘a. Wczoraj po połu­
dniu jeden z senatorów demokratycznych po­
wołując się na dobrze poinformowane kola, 
oświadczył, że Wallace zgłosi swą rezygnację. 
Wczoraj wieczorem amerykański minister wojny. 
Kobert Patterson i minister marynarki, James 
Forrestal wystosowali wspólny list do prezydenta 
Trumana, stwierdzający, że oświadczenie Wal-

„Zwycięstwo sprawności politycznej1*
Waszyngton (PAP). Drażliwa sytuacja, Ja­

ka powstała w Waszyngtonie, w związku z kon­
fliktem wywołanym oświadczeniami ministra 
handlu Wallace'a — znalazła chwilowe rozwią­
zanie. Min. Wallace wbrew krążącym ostatnio 
pogłoskom pozostaje w gabinecie.

Obserwatorzy polityczni, zbliżeni do Białego 
Domu określają to rozwiązanie jako „zwycię­
stwo sprawności politycznej". Spodziewają się 
oni, że właśnie ze względu na zasadę sprawności 
w polityce — minister spraw zagranicznych Byr- 
nes zgodzi się na zasiadanie w jednym gabine­

Uchwały władz Stronnictwa Pracy
W sprawie wyborów do Sejmu

Wirszawa (PAP). Prezydium Rady Na­
czelnej Stronnictwa Pracy i Komitet wykonaw­
czy Zarządu Głównego SP. na posiedzeniu w 
dniu 18 bm. przyjęły rezolucję stwierdzającą:

Naród Polski stoi w obliczu dwuch zadań fun­
damentalnych dla istnienia i rozwoju państwa 
polskiego. Pierwsze z nich to zadanie utrwale­
nia granicy zachodniej na Odrze i Nisie wbrew 
zakusom międzynarodowych czynników, popie­
rających wyraźnie dążenia do odbudowy imperia­
lizmu niemieckiego. Drugie zadanie — to od­
budowa sił gospodarczych narodu według zasad 
ustrojowych, na których opiera się projekt na­
rodowego planu gospodarczego.

Ogrom tych zadań wymaga konsolidacji wszy­
stkich sił żywotnych narodu i uniknięcia ostrych 
starć politycznych. Dlatego też Prezydium Ra­
dy Naczelnej Stronnictwa Pracy i Komitet Wy­
konawczy Zarządu Głównego SP. uważa blok 
wyborczy 6-ciu stronnictw za konieczność histo­
ryczną naszego narodu.

W sprawie komunikatu Episkopatu
Komunikat plenarnej konferencji Episkopatu, 

odbytej na Jasnej Górze w dniu 9 i 10 września 
zajmuje się między innymi „fermentem jaki się 
dokonał w partii politycznej, która w programie 
swoim postawiła obronę światopoglądu katolic­
kiego i realizację programu chrześcijańsko-spo- 
łecznego".

Komunikat wyraża obawę czy kierownicze 
czynniki tej partii dają Kościołowi „istotną gwa­
rancję, aby pizez te partie w nnwvm układzie 
myśli i zasady katolickie doznały pewnego i 
trwałego ubezpieczenia".

Ponieważ chodzi tutaj niedwuznacznie o Stron­
nictwo Pracy, a niżej podpisani stanowią władze 
tego stronnictwa i pod ich adresem wyrażona 
jest ta obawa — przeto czujemy się w prawie 
i w obowiązku zabrania głosu. Musimy zrobić 
to publicznie, a to z tego względu, że prasa łn 
nych stronnictw skwapliwie zniekształciła treść

l<<ce*a jest bezpodstawne. List ten odnosił się 
szczególnie do ustępu mowy ministra handlu, w 
którym oświadczy! on, że „szkoła ludzi o zapę­
dach militarystycznych propaguje wojnę prewen­
cyjną lub atak na Rosję jeszcze w obecnym 
okresie kiedy Rosja nie posiada bomb atomo­
wych". Obaj ministrowie stwierdzają w swym 
liście, że nie ma żadnego odpowiedzialnego ofi­
cera armii lub marynarki, który by kiedykolwiek 
piopagował lub proponował plan ataku na Ro­
sję. List został wręczony w Białym Domu bez 
komentarzy.

cie z Wallacem — „człowiekiem, który dezawu­
uje linię polityczną Trumana i Byrnesa".

„New York Times ‘ w artykule wstępnym po­
święconym „rozejmowi", staje na stanowisku, że 
dopóki Wallace jest członkiem rządu, nie ma pra­
wa korzystać z nieograniczonej wolności słowa. 
Mógłby on wypowiadać swe prywatne poglądy 
na politykę zagraniczną USA — dopiero po opu­
szczeniu gabinetu, gdyż jak pisze dziennik: „po­
lityka zagraniczna USA nie może sobie pozwolić 
na to, by dwaj członkowie tego samego rządn 
stali na gruncie sprzecznych zasad polityki za­
granicznej".

Stronnictwo Pracy jako stronnictwo o progra­
mie chrześcijańsko-społecznym ma wielkie zada­
nie co do realizacji narodowego planu gospodar­
czego. Stronnictwo Pracy będzie dążyć by wiel­
kie siły wiary tradycyjnej nie były siłami oporu 
i negacji, lecz by stały się motorem wewnętrz­
nym mas milionowych narodu budującego w 
planowym wysiłku koleje, domy, turbiny, trakto­
ry, fabryki, szkoły, szpitale i lotniska. Równo­
cześnie Stronnictwo Pracy widzi swoją rolę w 
związaniu w nowym ustroju demokratycznej 
Polski twórczej inicjatywy prywatnej w rytmie 
planu ogólnego. Jest to zadanie normalizacji i 
utrwalenia stosunków w Polsce, które Stronni­
ctwo Pracy jako stronnictwo środka uważa za 
swoje podstawowe zadanie. W imię tych po­
trzeb istotna dla . Stronnictwa Pracy jest nie 
walka wyborcza jako taka, ale przeprowadzenie 
możliwie największej liczby posłów do przy­
szłej reprezentacji parlamentarnej.

Kongres Stronnictwa Pracy odbędzie się 17 li­
stopada w Warszawie.

komunikatu Episkopatu, odbierając mu ten głę­
boki sens, który on w samej rzeczy posiada.

Biskupi bowiem nie stwierdzają, że partia nie 
daje gwarancji zabezpieczenia myśli i zasad ka­
tolickich. Ich obawa i troska dotyczy jedynie 
tego czy ta gwarancja jest „istotna", a zabezpie­
czenie „pewne i trwałe". W tym zaś względzie, 
my działacze Stronnictwa Pracy podzielamy te 
obawę, a troska biskupów jest naszą troską — 
z tym tylko zastrzeżeniem, że przyczyna naszych 
trudności leży gdzie indziej i poza nami. Jako 
działacze praktyczni musimy realizować zasady 
programowe w określonych warunkach gospo­
darczych, społecznycn i politycznych. To są te 
warunki, które wykseślają polską rację stanu, 
której jako Polacy ani nie widzieć ani przekre­
ślać nie możemy. Z potrzebami polskiej racji 
stanu, z dniem codziennym nowej Polski musi-

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)
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Grołewohl żqda plebiscytu
R o stok (ZAP). Przewodniczący centralnego 

zarządu SPD Grotewohl, na dwóch zgromadze­
niach w Rostoku omawiał przyszły ustrój pań­
stwa niemieckiego. Powiedział on m. in.:

..Warunki życiowe Niemiec nie są ani angiel- 
ikie. ani amerykańskie, francuskie, czy rosyj­
skie, a tylko niemieckie. Dlatego życzymy sobie 
plebiscytu nad pytaniem jedności niemieckiej. 
Przyszła demokracja w Niemczech w żadnym 
wypadku nie może być z rodzaju republiki wei­
marskiej, która ostatecznie była republiką bez 
republikanów i 6ama sobie ukuła broń, przez 
którą później zginęła".

Grotewohl mówił dalej: „Rewolucja roku 1918 
nie zniszczyła wielkiego kapitału i dlatego urno- 
ż/.wiła dyktaturę kapitału, ukrytą za demokra- 
tvcznymi pozorami. Dlatego trzeba było odebrać 
władzę polityczną i gospodarczą wrogom demo­
kracji. Na zachodzie Niemiec zebrały się jednak 
wszystkie siły, które są przeciwne postępowi, 
demokracji i pokojowi. Musimy wytężyć wszyst­
kie siły, ażeby tym kołom odebrać moc. Dlatego 
sadzimy, że plebiscyt nie może być ostatnim 
aktem*, ale początkiem rozwoju. Chodzi o pyta­
nie, czy chcemy mieć trzynaście ojczyzn, czy 
Ojczyznę jedną i jednolitą.

Amerykanie zwożą żywność dla 
Niemców

Berlin (api). W Bremie wylądował frachto­
wiec amerykański wiozący 7620 ton mąki dla

Debata o polityce zagranicznej 
Wielkiej Brytanii

Londyn (API). Według wiadomości z kól 
dobrze poinformowanych, minister Bewin dokona 
w październiku otwarcia wielkiej debaty na te­
mat polityki zagranicznej W. Brytanii w parla­
mencie.

Dostaniemy obuwie na kartki
Warszawa (PAP). Stosownie do całorocz 

nego planu rozdziału obuwia i artykułów włó­
kienniczych na karty odzieżowe w 3-cim kwar­
tale br. został uzgodniony następujący podział 
Artykuły wełniane otrzymają województwa 
łódzkie, m. Łódź, lubelskie, białostockie i po­
morskie. Artykuły bawełniane województwa- 
śląsko-dąbrowskie, pomorsko-zachodnie i mazur­
skie. Artykuły dziewiarskie: m. st. Warszawa 1 
woj. krakowskie. Obuwie: woj. kieleckie często­
chowskie, gdańskie, poznańskie, rzeszowskie i

Konstytucja francuska bliska uchwalenia
' Paryż (API). Francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe będzie odbywało posiedzenie 3 razy 
dziennie, nie wyłączając niedzieli, aby w ponie­
działek zatwierdzić ostatecznie projekt konsty­
tucji francuskiej. Projekt ten oddany zostanie 
pod głosowanie narodowe 13 października. Wy­
bory powszechne mają się odbyć 10 listopada.

Wojska brytyjskie strzelają 
do ludności cywilnej w Abisynii

Moskwa (PAP). Agencja TASS donosi z 
Kairu, że według nadeszłych tam wiadomości, 
angielskie wojska kolonialne, znajdujące się w 
Abisynii strzelały w Erytrei do miejscowej lud 
ności cywilnej.

W wyniku strzelaniny 70 osób zostało zabi­

Niemcy — członkami bandy nkraińsk iej
106 bandytów zabitych i rannych

Kraków (PAP). W rejonie Jamna Góra — 
Kraszewica oddziały Wojska Polskiego rozbiły 
bandę ukraińską W wyniku walki 106 bandytów 
zostało zabitych i rannych. Zdobyto dużą ilość

Uchwały władz Stronnictwa Pracy
(Dokończenie ze strony 1-szej)

my wiązać treści światopoglądowe — a w tym 
względzie nie otrzymujemy żadnych wskazań 
oprócz ogólnego obowiązku „pogodzenia zdro 
wej, rewolucyjnej treści czasu z wiarą ludu poi 
skiego". Brak ten odczuwamy tym bardziej, że 
życie polskie znajduje się w pełnym rozwoju — 
■w polu wielkich zadań odbudowy, a każdy dzień 
nasuwa nowe problemy. O oczywiste zaś i proste 
zasady fundamentalne dążeń chrześcijańsko- 
społecznych Stronnictwo konsekwentnie walczy 
Taką pierwszą fundamentalną zasadę upatruje­
my nie w zniesieniu własności, ale w upowszech­
nieniu jej na największą ilość obywateli. Nie 
możemy niedostrzegać, że zarówno reforma rol­
na jak i osadnictwo na ziemiach odzyskanych 
powiększyły ilość drobnych posiadaczy w za­
kresie niespotykanym w naszej historii. Naszym 
konsekwentnym obowiązkiem pozostaje walka o 
szybkie utwierdzenie prawne tego stanu faktycz­
nego. Drugą zasadą fundamentalną — twórcza 
wolna inicjatywa człowieka jest przez nas wszę­
dzie reprezentowana. W interesie zaś nie tylko 
kraju, ale samej inicjatywy wolnej leży czuwa­
nie, aby nie przerodziła się ona w antyspołecz­
ny i antygospodarczy spekulancki rozbój. Nasi 
działacze na stanowiskach w administracji, par­
lamencie i samorządzie wykazali dowodnie 
umiar i gotowość łagodzenia konfliktów i ńor- 
malizowania życia. Stronnictwo Pracy Jako 
stronnictwo środka zadania te w miarę sił i mo­
żliwości wypełnia konsekwentnie. Jako działa­
czy polskiego stronnictwa boli nas, że niemiecka 
partia chrześcijańsko-społeczna trzyma pierwsze 
skrzypce w koncercie głosów domagających się 
rewizji naszych granic zachodnich i zwracamy 
się do biskupów polskich o najgorętsze potępie­

nie tego pro-hitlerowskiego stanowiska niemiec­
kich katolików. Miałoby tó szczególną wagę w 
zwalczaniu aktualnych zakusów na nasz stan 
posiadania nad Odrą i Nisą. W sumieniu swoim 
jesteśmy spokojni, że idąc swoją drogą w po­
szukiwaniu mocnego gruntu d!la naszych ideałów 
robimy lepiej i słuszniej, niż ci, co wobec trud­
ności małodusznie zawiesili dzielność i wycofali 
się z pracy publicznej. Nie ma gorszej hańby 
dla żołnierza, jak dezercja z pola walki. Nie ma 
gorszej hańby dla działacza jak dezercja ze służ­
by publicznej. Tym samym ojcowskie napom­
nienie biskupów uważamy za usprawiedliwione 
i bolejemy jedynie nad tym, że dało ono spo­
sobność czynnikom wrogim Kościołowi i nasze­
mu stronnictwu do mącenia wewnątrz naszych 
szeregów.
Prezydium Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy: 
(—) dr Tadeusz Michejda, prezesi (—) Franci­
szek Mańkowski, pierwszy wiceprezes; (—) Józel 
Lechicz-Celica, trzeci wiceprezes; (—) Teodor 
Sobol, sekretarz, (—) dr Roman Mojseowicz, 

zastępca sekretarza.
Komitet Wykonawczy Zarządu Głównego 

Stronnictwa Pracy:
(—) dr Feliks Widy-Wirski. po. prezes; (—) Józel 
Domiński, drugi wiceprezes; (—) Józel Alojzy 
Gawrych, trzeci wiceprezes; (—) Stefan Brzeziń­
ski, sekretarz generalny; (—) Stanisław Idzior, 
drugi sekretarz; (—) dr Marian Lityński, skarbnik.

Członkowie komitetu wykonawczego:
(—) mgr Kazimierz Groszyński, Aleksander Olcho- 
wicz, dr Hubert Sukiennicki, Antoni Urbaniak, 
ksiądz Tomasz Kołakowski, dr Eugeniusz Strej- 

I cioch, dr Tylgner.

niemieckiej ludności w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej.
Zbrodniarze hitlerowscy przed Sądem 

rzymskim
Rzym (API). Zgodnie z oświadczeniem alianc­

kich władz wojskowych b. marszałka Koesselring

Ostateczne wyniki wyborów w strefie brytyjskiej
Hamburg (ZAP). Po ostatecznym obliczeniu | 

głosów przeprowadzonych wyborów w stre- 
! fie brytyjskiej okazało się, że siła Unii Chrze 

ścijańsko-Demokratycznej jest tylko nie wiele j 
większa od wpływów Partii Socjalistycznej, i 
Wszystkie inne partie razem wziąwszy nie uzy- | 19.012.

Zlikwidowanie grapy „Czarnej ręki“
Berlin (ZAP). Sowieckie władze wojskowe 

zlikwidowały niemiecką tajną organizację woj­
skową, która uprawiała propagandę antysowie- 
cką oraz dokonywała napadów. Do grupy tej, 
nazywającej się „Czarną ręką", należała mło-

Echa oświadczenia Mołotowa
WE FRANCJI

Paryż (PAP). Oświadczenie ministra Moło­
towa w sprawie nienaruszalności grąnic zacho­
dnich Polski jest przedmiotem artykułów wstę­
pnych szeregu dzienników paryskich. „Le popu­
larne" zamieszcza obszerny artykuł, w którym 
czytamy: „Narodem, który nie ma w tej spra>wie 
p-3wa podnieść najmniejszego protestu jest na­
ród niemiecki, ponieważ on właśnie usiłował

dolno-śląskie. Ponadto zjednoczone centrale apro- 
wizacyjne ministerstw komunikacji, przemysłu 
węglowego DOKPP. Katowice i przemysłu hut­
niczego otrzymają, jak każdego kwartału, pewne 
ilości każdego sortymentu, które będą przydzie­
lane pracownikom objętym tymi centralami, we­
dług wewnątrz ustalonego planu w ten sposób, 
żo np. w każdym kwartale część kolejarzy 
otrzyma wełnę, inni bawełnę itd., a w następnym 
kwartale ci co otrzymali wełnę otrzymają obu­
wie.

Gen. de Gaulle przemówi
Paryż (API). Generał de Gaulle ma wygłosić 

dziś publiczne oświadczenie w sprawie konsty­
tucji francuskiej. Generał przyjął ostatnio w 
swej prywatnej -willi szereg wybitnych polity­
ków francuskich, w tym jednego z przywódców 
partii republikańsko-ludowej Henri Teitgena.

tych, a 120 rannych. Nie był to pierwszy fakt 
tego rodzaju. Osoby przybyłe do Kairu z Abisy­
nii, twierdzą, że nie widać tam żadnych przy 
gotowań do ewakuacji wojsk brytyjskich, które 
według umowy, powinny opuścić Abisynię koło 
19. 12. br.

broni maszynowej i ręcznej amunicji i konie. 
Wśród członków bandy znajdowało się wieiu 
Niemców b. żołnierzy Wehrmachtu i SS.

i wielu innych niemieckich generałów stanie 
wkrótce przed sądem za zbrodnie wojenne, po­
pełnione we Włoszech. Proces ujawnić ma m. in. 
szczegóły masakry 3000 o6Ób spośród ludności 
cywilnej, urządzonej przez Niemców latem 1943 r. 
w Rzymie, po zamachu na wyższych funkcjo­
nariuszy SS.

skały tyle głosów, ile każda z poprzednio wy
mienionych. Szczegółowe wyniki są następujące- 
CDU — 7.215.714 głosów, SPD — 6.622.956, nie­
zależni 2.782.353, LPD — 1.055.289, KPD —
740.385, Centrum — 623.482, konserwatyści —

dzież hitlerowska. Przywódca jej Horst Schulz 
oraz 8 towarzyszy, zostali skazani na śmierć 
Dowodami rzeczowymi w procesie był jeden ka­
rabin maszynowy, kilka rewolwerów oraz ty­
siące naboi.

zaanektować połowę Europy. Naród Polski był 
zlupiony, masakrowany i dziko torturowany przez 
armie niemieckie. Jeżeli pragnęło się zastrzec 
prawo rewizji granic trzeba było to zrobić nie 
teraz a wtedy, gdy Polska przesiedlała milion 
Niemców, aby zastąpić ich przez milion Pola­
ków". W konkluzji autor przypomina, że Śląsk 
był jednym z głównych arsenałów Niemiec.

„Paris Matin" pisze, ii jest rzeczą niezaprze-

TASS prostuje wiadomości 
„New York Times"

Moskwa (PAP). Prasa radziecka zamieszcza 
sprostowanie agencji TASS treści następującej: 
„Amerykański dziennik „New York Times" za­
mieścił w tych dniach depeszę swego korespon­
denta w Rzymie, zawierającą wiadomości o tym, 
iz dwa pułki rosyjskie znajdują się rzekomo w 
Albanii i rozkwaterowane są wzdłuż granicy gre­
ckiej i ie wyspa Sasono została rzekomo prze­
kazaną w tajemnicy przez Albanię Związkowi, 
Radzieckiemu i przekształcona w wielką bazę 
letniczą oraz szereg innych tego rodzaju bajek.

TASS upoważniony został do stwierdzenia, że 
wszystkie te wiadomości są od początku do koń­
ca zmyślone i mają najwidoczniej na celu uspra­
wiedliwienie i zamaskowanie prowokacyjnej 
działalności greckich monarefao-faszystów na gra­
nicy albańskiej".

Żydzi szukają porozumienia 
w sprawio Palestyny

J erozolima (PAP). Rzecznik Agencji Ży­
dowskiej oświadczył we wtorek, ie jakkolwiek 
stanowisko Agencji Żydowskiej wobec konfe­
rencji londyńskiej w sprawie Palestyny nie ule­
gło zmianie, czynione są próby znalezienia wyj­
ścia celem osiągnięcia porozumienia. Rzecznik 
dodał: „Wydaje się, że rząd brytyjski jest gotów 
na ponowne rozpatrzenie decyzji w sprawie 
przywódców żydowskich, przebywających obe­
cnie w obozie w Latrun".

Hassa gospodarka

Ogólnokrajowa Wystawa Państwowego Przemysłu Spożywczego
Dnia 25 września br. zostaje otwarta w War­

szawie przy ul. Koszykowej 55 w gmachu Poli­
techniki Warszawskiej pierwsza, powojenna 
Ogólnokrajowa Wy6tawa Państwowego Przemy­
ślu Spożywczego, organiżowana przez Centralny 
Zarząd Państwowego Przemysłu Spożywczego w 
Ministerstwie Aprowizacji i Handlu.

Wystawa przez zebranie bogatego materiału 
statystycznego zobrazuje zwiedzającym nasz do­
robek na polu przemysłu spożywczego, pokaże. 
czegośmy już dokonali i jakie mamy plany i za­
mierzenia na okres najbliższych lat trzech. Zwie­
dzający zapoznają się z produkcją poszczegól­
nych działów Państwowego Przemysłu Spożyw­

Oszczędzać transport kolejowy
Zbliżające się zwiększone przewozy jesienne 

na P. K. P. (przewozy węgla, akcja ziemniaczana, 
przewozy buraków w okresie jesiennej kampanii 
cukrowej itp.) stawia ją P. K. P. przed poważny­
mi zadaniami. Ilość czynnego taboru kolejowego 
jest wciąż jeszcze niedostateczna i wzrastające 
z każdym dniem zapotrzebowanie zaspakajane 
jest z najwyższym trudem.

Ze względu na trudności transportowe kolei 
w sezonie jesiennym, szczególnie dotkliwym. Mi­
nisterstwo Komunikacji apeluje do wszystkich 
nadawców i odbiorców, aby korzystając z trans­
portu kolejowego jak najekonomiczniej go pla­
nowali, celem uniknięcia zbędnych przerzutów 
i przewozów.

Szczególną uwagę należy zwrócić na koniecz­
ność przyspieszenia prac naladunkowych i wy­
ładunkowych; wobec szczupłości posiadanego ta­
boru, P. K. P. będą mogły sprostać wzmożonym
w okresie jesiennym zadamom tiri'e<w”'.......
jedynie przez przyspieszenie obrotu wagonów 
i przy najdalej idącym ze strony społetze a 
zrozumieniu potrzeby oszczędzania transportu 
kolejowego.

„Wieczna1* dętka rowerowa
, Przemysł polski notuje coraz to nowe wyna­

lazki robotników, które z jednej strony świadczą 
o 'pełnym zainteresowania nastawieniu do pracy, 
z drugiej zaś ułatwiają wytwórczość, względnie 
przyczyniają się do polepszenia jakości produko­
wanych towarów.

PoRazy lotnicze w Pradze
Praga (PAP). W Pradze odbyła się najwię­

ksza powojenna impreza lotnicza, która zgroma­
dziła na lotnisku w Ruzyniu około 500.000 06Ół>, 
Największym zainteresowaniem publiczności cie­
szyły się pokazy akrobatyczne lotników czes­
kich i angielskich, samoloty o napędzie rakie­
towym osiągające szybkość 1000 km na godzinę 
oraz „latająca twierdza" amerykańska, która 
zrzuciła pierwsza bombę atomową na Hiro- 
shime. W czasie pokazu lotów szybowcowych' 
jeden z aparatów strącony został siłą wichru na 
zremię, grzebiąc pod sobą jednego z najlepszych 
czeskich konstruktorów i lotników szybowco­
wych Piedermana.

Egipt wznawia rokowania z Anglią
Londyn (PAP). Jak donosd z Aleksandrii 

agencja Reutera, egipskie koła polityczne są zda­
nia, -ie powrót króla Faruka z wycieczki po Mo­
rzu Śródziemnym związany jest z formalnym 
wznowieniem rokowań anglo-egipskich. Chociaż 
podobno 1 czy 2 członków delegacji egipskiej 
sprzeciwiło się ostatnim propozycjom brytyjskim 
w sprawie rewizji traktatu między Wielką Bry­
tanią a Egiptem, premier Sidky pasza ma na­
dzieję, iż uda się pomyślnie zakończyć wspom­
niane rokowania.

czalną, że naród polski jest jednomyślny w swym 
pragnieniu zachowania obecnej granicy zacho­
dniej. Prasa w depeszach z Berlina podkreśla 
zamieszanie wywołane oświadczeniem ministra 
Mołotowa w niemieckich kołach, głoszących re­
wizje granic, „Paris Presse" zamieszcza obszer­
ną korespondencję z ziem zachodnich, w której 
czytamy: „W ciągu mniej niż dwu lat znikł 
wszelki ślad potęgi gospodarczej junkrów te) 
twierdzy militaryzmu niemieckiego. Kolonizując 
Śląsk, Pomorze i Prusy Wschodnie, Polacy wy­
eliminowali tam wszelki wpływ niemiecki i uczy­
nili z tych obszarów składową część swego pań- 
stwa.
—. - J

W CZECHOSŁOWACJI {
Praga (PAP). Cała czeska i słowacka prasa 

zamieszcza na naczelnych miejscach oświadcze­
nie ministra Mołotowa w sprawie zachodnich 
granic Polski, złożone wobec przedstawiciela 
PAP. w Paryżu. Dzienniki praskie zamieszczają 
oświadczenie to pod wieloszpaltowymi tytułami, 
„Polsko - niemiecka granica jest niezmienna",. 
Polsko-niemiecka granica jest definitywna". 
Dziennik „Rude pravo“ podkreśla z satysfakcją 
powyższe oświadczenie jako odpowiedź na mowę 
Bymesa wypowiedzianą w Stuttgarcie.

r Wełnę surową 
kupuje oraz zamienia 

na tkaniny gotowe 
Łódzka Hurtownia

i 
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czego, które reprezentowane będą przez 10 Zje­
dnoczeń.

Każdy zwiedzający będzie mógł nabyć pro­
dukty Państwowego Przemysłu Spożywczego w 
kioskach sprzedażnych. Na terenie wystawy 
czynne będą ponadto: kawiarnia, restauracja i wi­
niarnia, gdzie będzie można skonsumować po­
trawy i napoje, przyrządzone wyłącznie z pro­
duktów Państwowego Przemysłu Spożywczego.

Przyjeżdżający spoza Warszawy w powrotnej 
drodze korzystać będą z 66 proc, zniżek kolejo­
wych, jakie otrzymają po okazaniu biletu przy­
jazdu.

Ostatnio pracownik Centralnego Zarządu Prze­
myślu Metalowego ob. Stanisław Karpiński skon­
struował nowy typ dętki rowerowej tzw. dętki 
korkowej. Dętka ta jest niewrażliwa na wszelkie 
przebicia, nie wymaga ani pompowania ani też 
latania. Sporządzona jest ona z klinów korko­
wych, które są bardzo wytrzymałe, złączone z 
dnem obręczy i połączone ze sobą za pomocą 
kleju wodoodpornego. Dętka nadaje się znako­
micie do podróży na dalekie odległości — zarów­
no na drogi gładkie, jak i na szosy bite oraz wiej­
skie ścieżki. Jedna dętka korkowa wystarcza na 
okres 5-ciu lat przy jeździe codziennej 5 kilo­
metrów. • (s)

Polonia amerykańska dla rolnictwa 
polskiego

Stowarzyszenie „Tire Rebuilders of Poland" 
zorganizowało w St. Zjednoczonych zbiórkę 
traktorów, maszyn i narzędzi rolniczych oraz ko­
ni i bydła. Zbiórka przeprowadzana jest gównie 
wśród Polonii Amerykańskiej. Transportem da­
rów zajmie się UNRRA, a na terenie Polski roz­
działem nadsyłanych darów do właściwych od­
biorców, zgodnie z życzeniami ofiarodawców, zaj­
mie się Min. Rolnictwa i Reform Rolnych.

Dotychczas nadeszło kilkanaście traktorów. W 
drodze znajduje się 50 koni. Według oceny Pol­
skiej Misji Ekonomicznej w Waszyngtonie mo­
żemy otrzymać tą drogą znaczne ilości koni (ok. 
10.000), traktorów i maszyn rolniczych.

W.Ł
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Zapomniane dzieci Poznania
Poznań posiada zapomniane dzieci. Słowa te 

brzmią jak paradoks w mieście, posiadającym 
coraz aktywniejsze tempo życia, tu, gdzie zobo­
wiązuje dobra opinia zdobyta przez twórczo pra­
cujące społeczeństwo. Wiemy przecież, jak sprę­
żyście zorganizowano u nas szkolnictwo mimo 
wielu przeszkód i ogromnych braków, wiemy też, 
że władze miejskie kosztem wielu milionów zło­
tych dźwigają z ruin uszkodzone gmachy szkolne. 
Jeśli mimo to wypada mówić o zapomnianych 
dzieciach, to czynimy to z głębokim przekona­
niem w pozytywne nastawienie władz miejskich 
oraz samego społeczeństwa, przywykłych do szyb­
kiego niwelowania niedomagań stanowiących 
ujemne pozycje naszego życia.

Zapomnianymi dziećmi Poznania są dzieci z 
opóźnionym rozwojem. Są to dzieci najbiedniej­
sze i najbardziej nieszczęśliwe, bo upośledzone 
fizycznie lub umysłowo, niedorozwinięte, z wa­
dami wymowy, dzieci nerwowe, nie posiadające 
zdolności do nauki lub uzdolnione w jednym 
tylko kierunku, wreszcie zdradzające rozmaite 
złe skłonności. Dzieci takie wymagają specjalnej 
opieki nie tylko ze strony rodziców, lecz co naj­
ważniejsze ze strony nauczycieli specjalistów, 
spełniających trudny obowiązek wychowania ich 
za pomocą odpowiednich metod i przy użyciu 
rozmaitych pomocy naukowych. Środowiskiem 
wychowawczym dla dzieci z opóźnionym rozwo­
jem, środowiskiem jedynym, który może te bied­
ne dzieci przywrócić życiu, jest szkoła specjalna.

Warunki skutecznej pracy
Przed wojną istniały w Poznaniu dwie szkoły 

tego typu, jedna na Garbarach, druga przy ulicy 
Grunwaldzkiej 3. Z nauki w szkołach specjalnych 
korzystało 265 dzieci. Obie szkoły były bogato 
wyposażone w pomoce naukowe, a co najważniej­
sze posiadały warunki odpowiednie dla spełnia­
nia swych zadań.

Dla wyjaśnienia tych słów trzeba dodać, że pra­
ca nad dziećmi w szkole specjalnej odbywa się 
według zupełnie odmiennych metod, aniżeli w 
każdej szkole powszechnej. Szkoła taka musi 
posiadać nie tylko specjalnie wykształcony zespół 
wychowawczy i dostateczną ilość pomocy nauko­
wych, ale i sam jej budynek musi odpowiadać 
pewnym wymogom, bez których nie jest do po­
myślenia osiągnięcie dodatnich rezultatów pracy. 
Ważnym jest samo położenie szkoły. Budynek 
szkoły specjalnej musi się mieścić w centralnym 
punkcie miasta, ze względu na to, że uczniowie 
szkoły zamieszkują w rozmaitych dzielnicach i 
że położenie takie jest znacznym ułatwieniem 
dla rodziców doprowadzających dzieci do szkoły. 
Szkoła specjalna musi mieścić się w budynku słu­
żącym wyłącznie jej celom i oddalonym od in­
nych szkół do których uczęszczają normalne dzie­
ci. Wreszcie budynek szkoły specjalnej powinien 
być otoczony zielenią, posiadać mały ogród, gdzie 
możliwe byłoby zależenie działek, piaskownicy, 
itp.

Niedoceniana dziedzina wychowawcza
Przed wojną warunkom tym opowiadała w zu­

pełności szkoła przy ulicy Grunwaldzkiej. Posia­
dając ponadto warsztaty rzemieślnicze, gdzie 
przygotowywano uczniów do rozmaitych zawo­
dów, corocznie dawała społeczeństwu jednostki 
wartościowe, przywracając je życiu i rodzinom. 
Jak wykazała szczegółowa statystyka, prowadzo­
na w specjalnych szkolnych zeszytach biograficz­
nych wypełnianych przez lekarzy i nauczycieli, 
16% dzieci opuszczających szkolę zajmowało 
później samodzielne stanowiska, a dalsze przeszło 
50% zajmowało się kupiectwem, rzemiosłem i sze­
regiem innych dziedzin pracy. Ogółem szkoła spe­
cjalna dostarczała spośród swych wychowanków 
80% wartościowych jednostek. Tylko 20% dzieci 
wymagało dalszej opieki.

Nie ma nic błędniejszego, jak niedocenianie 
wyników wychowawczych, jak opuszczenie dzie­
ci, wobec których na całym świecie stosuje się 
z powodzeniem specjalne metody nauki. Dla nas 
sprawa ta ma tym większą wagę, że wojna spo­
wodowała w Polsce ogromny ubytek ludzi, zwłasz­
cza znacznie przerzedziła szeregi młodzieży. Czu­
wanie nad dziećmi opóźnionymi w rozwoju jest 
naszym elementarnym obowiązkiem. W przeciw­
nym wypadku dzieci takie wychowa ulica,' w re­

zultacie czego zapełnią później więzienia, staną 
się ciężarem społeczeństwa i Państwa.

Błędne koło
Jeśii mówimy dzisiaj o dzieciach zapomnianych, 

to czynimy to na podstawie obserwacyj dokona­
nych w Publicznej Szkole Specjalnej w.Poznaniu, 
istniejącej już od ubiegłego roku w budynku 
szkolnym przy ulicy Dąbrowskiego 73.

W okresie wojny obie dawne szkoły zostały 
zniszczone, przepadlo również nagromadzone tam 
bogactwo pomocy naukowych. Budynek na Gar­
barach, posiadający znaczne uszkodzenia i zresz­
tą zbyt oddalony od centrum miasta, nie wchodzi 
w rachubę. Natomiast o odzyskanie gmachu przy 
ulicy Grunwaldzkiej toczą się rozmowy i przy­
puszczać należy, że doprowadzą one do pozy­
tywnego załatwienia sprawy i przekazania budyn­
ku szkole.

Czas ku temu najwyższy. Obecna szkoła przy 
ulicy Dąbrowskiego zupełnie nie odpowiada po­
trzebom szkolnictwa specjalnego. W tym samym 
kompleksie budynków mieszczą się szkoły po­
wszechne nr 16 i 23. Wśród dzieci normalnych i 
dzieci opóźnionych — korzystających z tych sa­
mych urządzeń szkolnych (podwórze itp.) — ro­
dzi się, wzajemny antagonizm. Antagonizm taki 
u dziecka z opóźnionym rozwojem pozostawia nie­
raz trwały uraz psychiczny. Dzieci upośledzone 
fizycznie i dzieci kaleki narażone są na przykre 
uwagi ze strony zdrowych dzieci. W warunkach 
tych wyjście na podwórze czy prowadzenie za­
baw staje się niemożliwe. Szkoła nie posiada też 
ogrodu.

250 dzieci bez opieki
Trzy klasy, w których odbywa się nauka, zupeł­

nie nie odpowiadają potrzebom szkoły. Według 
przepisów w jednej klasie nie może się znajdo­
wać więcej niż 20 dzieci. Łącznie więc do szkoły 
specjalnej uczęszcza tylko 60 dzieci, podczas gdy 
150 dalszych zgłoszonych trzeba z braku miejsca 
pozostawić własnemu losowi. Dodać należy, że 
dalszych 100 rodziców nie docenia należycie wy­
chowawczego znaczenia szkoły specjalnej, bądź 
też kieruje się fałszywym wstydem, zwleka ze 
skierowaniem dziecka do szkoły. Dziecko w ta­
kim położeniu bez odpowiedn;ego zajęcia i opieki' 
staje się ciężarem i nieszczęściem całej rodziny.

Jak wielką ulgą dla rodziny posiadającej dziec­
ko niedorozwinięte jest szkoła specjalna, przeko­
naliśmy się z rozmów przeprowadzonych z rodzi­

Największe stoisko Targów Poznańskich
Jest coś dziwnego w tym tempie pracy, zna­

mionującym ostatnie godziny przed oficjalnym 
otwarciem Targów Poznańskich. W tych kilku 
pawilonach kontrastujących swą świeżą szatą od 
rum pozostałych gmachów, skupiło się jakby 
tętno pracującej Polski, bije w nich żywy puls, 
który w zniszczony wojną organizm gospodarczy 
kraju, wlewa znowu żywotne soki. I choć obecne 
Targi pod nazwą „Odzież i Dom“ nie mają by­
najmniej pretensji do wywołania podziwu, prze­
cież podziwiać w nich trzeba zdrową inicjatywę 
i twórczy zapał pracy, rokujące wielkie i poważne 
osiągnięcia na przyszłość.

W pawilonach lśniących do niedawna mono­
tonną bielą ścian, zaczyna się mienić bogata tę­
cza barw. Nie ma już miejsc pustych, niewypeł­
nionych przestrzeni. Spojrzenie dekoratora-arty- 
sty zapładnia bogatą wyobraźnią każdy wolny 
skrawek, a pracowite ręce robotników' kierowane 
myślą, która projekt tworzy, nadają mu realny 
kształt, barwmą żywość i odpowiedni charakter. 
Z godziny na godzinę, z początkowej gmatwaniny 
desek, obić, z części samych dla siebie, powstaje 
harmonijna całość — nowe stoisko targowe.

W pawilonie nr 5 dostrzegamy jedno z takich 
stoisk, przewyższające swymi rozmiarami pozo­
stałe. Inż. Stanisław Książkiewicz, b. dyr. Tow. 
Polskich Wystaw, dzierżący w swych rękach 
ogólny nadzór nad wykańczanym w obecnej 
chwili sto;skiem, wyjaśnia nam uprzejmie, że na­
leży ono do Centralnego Zarządu Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi. Z dalszej rozmowy do­
wiadujemy się szeregu interesu jących szczegółów.

Centr. Źarząd Przemysłu Włókienniczego nie

cami tych dzieci. Wyrażają się oni entuzjastycz­
nie o jej dodatnim wpływie. Smutnym natomiast 
faktem są łzy matek, którym kierownictwo szkoły 
zmuszone jest odmówić przyjęcia dzieci z powodu 
przepełnienia szkoły.

Obecny rok szkolny przeznaczono m. in. na ini­
cjowanie akcji szkolenia specjalnego w ramach 
nowej reformy szkolnej. Reforma przewiduje ot­
warcie przy szkole wyszkolenia zawodowego i 
tzw. klasy ciężkich typów, złożonej z dzieci nie- 
szkolonych, jednak wychowalnych. Przeprowa­
dzenie tych inowacyj w budynku obecnej szkoły 
jest niemożliwe ze względu na brak pomieszcze­
nia. .

Wiadomo, że w klasach szkoły specjalnej ist­
nieją znaczne odchylenia wieku. Do danej klasy 
nie kwalifikuje dziecka wiek, lecz rozwój umysło­
wy, podobnie jak i z jednej klasy do drugiej prze­
chodzi dziecko w każdej chwili, skoro tylko uzna­
ją to za możliwe wychowawcy. Do szkoły przyj­
muje się dzieci do lat 15. W normalnych warun­
kach, jeśli dziecko jest w szkole, może pozostać 
w niej nadal mimo przekroczenia granicy wieku. 
Przeprowadzenie tego w szkole poznańskiej jest 
niemożliwe. Pewnego dnia rodzice dowiadują się, 
że ich dziecko musi bezapelacyjnie opuścić szkołę. 
Oświadczenie takie jest jJowodem wielu łez ro­
dziców i zmartwień. A przecież są to przeważnie 
ludzie ciężko pracujący na życie i nie mogący dać 
dziecku dostatecznej opieki.

Ideowi wychowawcy
Należy podziwiać zapał, z jakim w tych trud­

nych warunkach walczy z przeciwnościami zespól 
wychowawczy szkoły. Że w ogóle istnieje ona 
zawdzięczamy to temu właśnie zespołowi. Two­
rzą go: kierownik szkoły — Ignacy Wałkowski, 
dyplomowany nauczyciel szkół specjalnych i wy­
chowanek Instytutu Pedagogiki Specjalnej — Sta­
nisław Jarantowski, specjalistka i autorka prac 
badawczych z dziedziny wyszkolenia specjalnego
— p. Wanda Wojnarowska oraz siła pomocnicza
— p. Stefania Markiewicz. Wszystkie pomoce 
szkolne wykonuje własnym przemysłem z resz­
tek rozmaitych materiałów p. Jarantowski. Po­
moce naukowe to podstawa pracy w szkole. Dziec­
ko, bawiąc się powoli, przyswaja sobie wiadomo­
ści, uczy się spostrzegawczości, a w końcu samo­
dzielnie myśleć. W szkole nie ma biblioteki, ksią­
żek i szaf, gdzie możnaby schować pomoce. A 
przecież praca z uczniami nie opiera się tutaj na 
żadnych podręcznikach używanych normalnie w

wystawia! dotychczas swej produkcji w Polsce, 
natomiast reprezentował produkcję krajową na 
wystawach międzynarodowych w Paryżu, Lionie. 
Sztokholmie i obecnie w Pradze. Wzorv r«'-: 
wytwórczości specjalnie dobrane i umiejętnie 

zaprezentowane wzou- 
dziły wszędzie ogromne 
zainteresowanie, czego 
dowodem są setki nad­
chodzących do C. Z. P. 
W. listów oraz szereg 
zawartych już kontrak­
tów handlowych.

W Poznaniu po raz 
pierwszy wystawiony 
został pełny asortyment 
tkanin w pawilonie po­
siadającym reprezenta­
cyjny charakter, o czym 
świadczy sama jego po­
wierzchnia, wynosząca 
500 m!. Wytwory obej­
mą wszystkie rodzaje 
i odmiany wytwórczo­
ści przemysłu włókien­
niczego. Ujrzymy więc

produkty przemysłu wełnianego, bawełnianego, 
jedwabniczo-gaianteryjnego, dziewiarskiego i ły­
kowego. Nadzwyczaj bogaty będzie przegląd naj­
rozmaitszych tkanin, męskich i damskich oraz 
gatunków ubraniowych, płaszczowych czy sukien­
kowych. Panie zainteresują niewątpliwie wzory 
wszelkich jedwabi, sukienkowych i podszewko­
wych. Z dziedziny przemysłu jedwabniczo- 
gaianteryjnego wystawione zostaną wstążki, plu-

szkole powszechnej, ani na ustalonych progra­
mach. Nauczyciel prowadzi zajęcia według za­
interesowań dzieci, nie stosuje się do godzin i 
przedmiotów. Szkoła nie ma epidiaskopu, powie­
lacza ani zeszytów biograficznych, które zdołała 
już w swych szkołach wprowadzić np. Warszawa. 
Brak sprzętu, który winno dostarczyć miasto, 
podobnie niedostateczne są dotacje państwowe 
na cele szkoły.

Wreszcie sami nauczyciele nie są dostatecznie 
wynagradzani, bo dodatek jaki pobierają za naukę 
w szkole specjalnej, stanowi różnicę jedynie 75 zł, 
w stosunku do nauczycieli szkół powszechnych. 
VII grupa uposażenia nie przekracza np. 3 ty­
siące złotych ze stołówką i dodatkiem mieszka­
niowym. Zdarzają się więc wypadki, że nauczy­
ciel specjalista rzuca pracę, w której byłby nie­
oceniony i przyjmuje lepiej płatną... robotnika 
w garbarni.

Poznańską Szkołą Specjalną opiekuje się żywo 
koło rodzicielskie z przewodniczącą p. Haliną 
Orlikową na czele i bardzo pomocnym we wszyst­
kich sprawach p. Alojzym Mrugalskim. Koło to 
zrzesza około 20 rodziców, gdyż 42% dzieci szkol­
nych — to sieroty łub półsieroty.

O przyjęciu dziecka do szkoły decyduje bada­
nie psychopedagogiczne przeprowadzane przez 
kier. p. Wadowskiego, w poradni mieszczącej się 
przy szkole. Dziecko bada się testami inteligencji, 
a po zbadaniu skierowuje się do odpowiedniej 
dla niego szkoły.

Czy odnajdą swój świat?
Należy dodać, że wiele miast polskich, jak War­

szawa, Łódź, Katowice, Lublin, a nawet Gniezno 
rozwiązały u siebie wzorowo sprawy szkolnictwa 
specjalnego (Łódź posiada 7 szkól tego typu). Po­
znań zaniedbaniem w tym względzie wzbudza 
Zdziwienie wśród pedagogicznych sfer polskich, 
co znalazło swój wyraz na odbytym nie tak daw­
no zjeździe w Zakopanem. Jak dowiadujemy się, 
zarówno Kuratorium, jak i Ministerstwo przy- 
rzekło szkole pomoc, tak że obecnie sprawa bu­
dynku decyduje wyłącznie o zlikwidowaniu tej 
ujemnej pozycji naszego miasta.

Wierzymy, że już niedługo wszystkie zapom­
niane i biedne dzieci znajdą się na lawach szkol­
nych, że odnajdą swój świat, wśród którego doj­
dą do równowagi umysłowej, że na twarzach ich 
wykwitnie pogodny uśmiech, którego źródłem 
jest zawsze pogoda ducha.

Józef Tułasiewicz

sze, firanki i dywany, a wreszcie koronki. Prze­
gląd ten obejmuje wytwórczość wszystkich 
fabryk pozostających pod Zarządem Przemysłu 
Włókienniczego.

W końcu inż. Książkiewicz — reprezentujący 
Centr. Zarząd Przemysłu Włókienniczego w cza­
sie Targów — dodaje, że o ile za granicą wysta­
wiano tylko tkaniny dobierane pod względem 
jakości i o specjalnie wyeliminowanych, wzorach, 
na Targach Poznańskich wystawia się pełny i nie- 
wyselekc jonowany asortyment dotychczasowej 
wytwórczości. Pod koniec Targów specjalne jury 
złożone z przedstawicieli ministerstwa przemysłu 
dokona eliminacji wzorów, wyróżniających się 
jakością i estetycznym wyglądem. Wyróżnione 
wzory będą podstawą późniejszej produkcji, a 
twórcy ich otrzymają pTemie.

Stronę dekoracyjną największego stoiska Tar­
gów wyjaśnia nam artysta-malarz p. Wasil Kwor- 
cow. Stoisko, którego projekt został oparty na 
efektownej linii i umiejętnym doborze barw, 
daje interesującą i piękną w swej harmonii opra­
wę, podkreślając wartość wystawianych wzorów. 
Tkaniny zostaną upięte na specjalnie skonstru­
owanych do tego celu stojakach 2 mtr. wysokości, 
ustawionych na długim podium.

A same wzory! Skomplikowany układ barw 
i linii nie da się wyrazić piórem. To bogactwo 
pomysłów polskich twórców deseni musi koniecz­
nie każdy sam zobaczyć. Stoisko Centr. Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego niewątpliwie zachwy­
ci oczy zwiedzających i zadziwi rozpiętością wy­
twórczości, na jaką potrafiła się zdobyć ta dzie­
dzina naszego przemysłu, odbudowująca się z 
pełnym rozmachem. J. T. ,

Wystawa plastyków radzieckich
w Poznaniu
W krótkim odstępie czasu mamy tak uprag­

nioną możność oglądania już drugiej wystawy 
zagranicznej. Ruchliwa dyrekcja Muzeum Wiel­
kopolskiego po niedawnym, bardzo ciekawym 
pokazie prac malarzy i grafików francuskich, 
udostępnia nam obecnie pokaz współczesnej gra­
fiki radzieckiej.

Wystawa radziecka obejmuje szeroki „wa 
chlarz" wystawców, i jak wynika z katalogu wy­
stawy, wydanego estetycznie z reprodukcjami 
i drzeworytami w tekście, artystów i starszego 
pokolenia i młodych.

Mamy znanych sprzed wojny z Międzynarodo­
wych Wystaw Drzeworytu w Warszawie, grafi­
ków tej miary jak Faworski, Gonszarow, Kraw 
czenko, dziś już klasyków drzeworytnictwa 
współczesnego i całą plejadę nowych nazwisk. 
Wystawa obejmuje 96-ciu wystawców z przeszło 
370-cioma pracami, daje więc w odróżnieniu od 
ostatniej wystawy francuskiej, która tylko jeden 
odcinek współczesnej sztuki francuskiej repre­
zentowała, pełny obraz współczesnego poziomu 
sztuki radzieckiej, ściślej mówięc grafiki radzie 
ckiej, albowiem akwarele, wystawione zresztą w 
niewielkiej ilości, tematowo i w ujęciu artysty­
cznym w głównej części wchodzą w zakres ko­
lorowej grafiki.

Pierwsze wrażenie z wystawy, po oswojeniu 
się z wielką ilością i różnorodnością eksponatów, 
to skonstatowanie, że na ogół prac eksperymen­
talnych, szukających rozwiązań zagadnień for­

malnych, w odróżnieniu od minionej wystawy 
francuskiej, jest bardzo mało.

Zrezygnowano w dalszyćh rozwinięć zdobyczy 
formalnych, osiągniętych w pierwszych latach 
rewolucji, nastąpił odwrót od haseł i dążeń mo­
dernistycznych.

Dekret CKWKP w roku 1932 mówi o koniecz­
ności „pełnokrwistego realizmu w sztuce", a w 
piętnastolecie rewolucji w roku 1933 w katalogu 
do wielkiej wystawy sztuki radzieckiej komisarz 
oświatowy A. P. Bubnow rzuca hasło: Styl naszej 
epoki to socjalistyczny realizm.

W Polsce grafika radziecka, zwłaszcza drzewo- 
rytnictwo uzyskała nie tylko rozgłos i uznanie 
oddziałała ona również na nasze drzeworytnic- 
two. Rewelacją były na Międzynarodowych Wy­
stawach Drzeworytu w Warszawie prace Kraw- 
czenki; Faworskiego, Gonczarowa, zwłaszcza 
drzeworyty książkowe, ilustrujące wydawnictwa 
państwowe dzieł Puszkina, Gogola, Lermontowa 
Tołstoja i one też o-ddziałaly silnie na drzewo 
rytnictwo polskie (Chrostowski).

Na obecnej wystawie zainteresowanie najsil­
niejsze budzi — nie tylko bibliofilów — drzewo- 
rytnictwo radzieckie. Choć niewielkie rozmia- 
rrmi, prace te wymagają wielkiej koncentracji 
artysty, zdecydowanego rysunku i przemyślenia 
kompozycji.

Prace o wysokim poziomie artystycznym i war­
tościowe technicznie dają: Krawczenko, ilustra­
cje do Gogola „Nos", Brodaty „Kantorberyjskie 
powieści", Pików „Dawid Sasuński", Pawlików

„Stendhal" „czarne i białe", Eczejstow, ilustracje 
do utworów Mickiewicza i inni.

Ciekawa jest ewolucja w nowych, pracach 
Faworskiego. Rezygnuje on ze siwej daw­
niejszej nerwowej, różnokierunkowej delikatnej 
kreski drzeworytniczej, ograniczając się obecnie 
do płaskich, czarno-białych plam, odrzuca różno- 
płaszczyznową kompozycję na małym klocku 
drzewa storcowego i dochodzi w swych więk­
szych co do formatu pracach w linorycie do pew­
nej stylizowanej dekoracyjności, podkreślając ją 
nawet użyciem pasów omameutacyjnych „Powrót 
z jarmarku", „Targ na wielbłądy".

W odróżnieniu od Polski, gdzie drzeworyt, 
zwłaszcza w ostatnich latach przed wojną na 
wystawach w cień odsunął inne techniki gra­
ficzne jak litografię i akwafortę (mimo wspania­
łych dzieł Wyczółkowskiego) techniki te na wy­
stawie radzieckiej, bardzo bogato są reprezento­
wane.

Technika litograficzna, nie wymagająca tej dy­
scypliny artystycznej co drzeworyt, umożliwia 
aityście bezpośrednie przeniesienie swych wra­
żeń na kamień litograficzny. Tym się tłómaczy 
wielka ilość autolitografii na wystawie o tema­
tach wojennych, są to właściwie rysunki „na 
gorąco" wykonane litografiami, o tyle, że w wię­
kszej ilości udostępnione konsumentowi.

Wyróżniają się w tej dziedzinie prace Kirpl- 
szewa „Oswobodzenie Wiednia", dokumentame 
znaczenie posiadają Bogatkina „Walki o Berlin", 
Gorajewa z zacięciem rysowane szkice frontowe, 
Pachomowa litografie z Leningradu.

Znacznie wyższy poziom posiadają litografie 
przeznaczone do książek. Kuźniecow daje świetne 
ilustracje bajek, pełne ekspresji, z zacięciem gro­
teskowym i ciekawe w technice, Kibrik subtelne,

miękkie litografie do R. Rollanda „Zaczarowana 
dusza" a Czaruszin barwne rysunki zwierząt, ilu­
stracje do bajek, bezsprzecznie najlepsze barwna 
litografie wystawy.

I I. Niwińskiego, zmarłego w r. 1933 najwy­
bitniejszego akwaforcistę radzieckiego, oglądamy 
na wystawie, niestety, tylko dwie szlachetne, 
choć nie typowe prace dla tego wielkiego artysty i 
twórcy całej szkoły akwaforcistów radzieckich 
wynagradzają ten brak subtelne i stylowe ilu­
stracje do Elegii Rzymskich.

Z rysunków o tematach wojennych, licznie 
reprezentowanych na wystawie na pierwszy plan 
wysuwają się świetne prace Sojfertisa. Jest to 
artysta o wielkiej kulturze;, umiejący się wypo­
wiedzieć kilkoma śmiałymi, a pewnymi pocią­
gnięciami pędzla, o prostocie a przez to monu­
mentalności w wyrazie, wydobywający z drob­
nych nie ważkich fragmentów wojny (Fotografia 
do legitymacji partyjnej", „Pić się chce", „Berlin 
pokonany") ukryty patos wojny.

Ffnogenowa „Tu został ujęty Paulus”, „Na Ka­
nale" to najlepsze dokumentarne rysunki fron­
towe, świadczące o zgrozie i zniszczeniu wojny 
współczesnej.

Kuprejanow N. N. dał mocne w wyrazie, skro­
mne w środkach graficznych, doskonałe rysunki 
„Parowozy", „Szyny kolejowe" i stonowany, mo­
numentalny w bryle „Krym". Francuską lekkp- 
ścią, prostotą a finezją rysunku, wykorzysta­
niem form papieru i rozpływania tuszu, pewną 
linią i skromnością tematu odznacza się pięć sub­
telnych i pięknych rysunków Kuprijanowa M. W.

Z nielicznych akwarel pozostają w pamięci 
Warnowickiej trzy portrety dziewczynek. Świad­
czą one o wysokiej kulturze malarskiej artystki.

Jan Wronieckf
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Współpraca domu i szkoły w wychowaniu dziecka
Współpraca domu, pewna solidarność wy­

siłków domu i szkoły, jest dla kształtowania 
charakteru dziecka czynnikiem ważnym, do­
tąd może za mało docenianym.

A przecież wpływ domu na dziecko jest 
wielki. Do lat 7 dziecko wyłącznie tylko 
tą atmosferą domową oddycha, najbliższe 
otoczenie domowe formuje jego młodociany, 
7-letni światopogląd. Ono ma o życiu takie 
pojęcia, jakie mu rodzice podadzą, ślepo ufa 
ich doświadczeniu, własnego jeszcze nie po­
siadając. Ono wierzy jeszcze wówczas bez 
zastrzeżeń. Bo dziecko jest z natury swej 
na ogół szczere, nie zna kłamstwa w jego 
istotnej postaci — dopiero dowiaduje się 
o istnieniu jego w zetknięciu ze starszymi. 
I wówczas jego łatwowierność zamienia się 
w nieufność, podejrzliwość, zaczyna się bu­
dzić krytycyzm, powstają pierwsze konflik­
ty z otoczeniem.

Dzieoko jest logiczne i konsekwentne. Jeśli 
mu się mówi „nie kłam", a samemu w jego 
obecności łamie ten zakaz Jeśli mu się mówi 
o miłości bliźniego, a samemu tych bliźnich 
przy nim oczernia, obmawia, czy wyśmiewa, 
dziecko początkowo zrozumieć nie może tej 
rozbieżności, tego rozdźwięku- między teorią 
głoszoną a praktyką, po tym buntuje się, 
wreszcie traci wiarę w otoczenie i albo ulega 
jego wpływom i przykładowi, albo zacina się 
w uporze. Powoduje to nieraz rozłam między 
dziećmi i rodzicami.

Dziecko nie zna kompromisów, jest kate­
goryczne i prostolinijne. Ponieważ na każ­
dym prawie kroku dzieci dzisiejsze spotykają 
w życiu podobne rozdźwięki, brak harmonii 
ogólnej, niechże przynajmniej dziedzina będą­
ca tak niezmiernie ważnym w wychowaniu 
młodego pokolenia czynnikiem, jak współ­
praca domu ze szkołą, pozostanie wolna od 
podobnych dysonansów.

Chodzi tu przede wszystkim o niewczesną 
krytykę zarządzeń szkolnych, czy też postę-

Wykorzystajmy dziką różę
Na miedzach, 6;karpach i brzegach przydroż­

nych rowów czerwienią się jaskrawo dojrzewa­
jące właśnie owoce dzikiej róży, Krzew ten jest 
znany powszechnie, chociaż mylnie nazywają go 
głogiem. Dzika róża (rosa canina) i głóg (crate- 
gus) są wprawdzie botanicznie ze 6obą spo­
krewnione, ale stanowią dwie różne rośliny krza­
czaste i mieszać ich ze sobą nie należy. Liście dzi­
kiej róży są podobne do liści szlachetnych róż 
ogrodowych, kwiat jest duży, pojedyńczy, jasno 
różowej barwy, a czerwone owoce wyglądają 
jak nłalutkie śliweczki w twardej skórce i za­
kończone 6ą czarnym, zeschniętym końcem. 
.Wewnątrz owocu, pod słomiastą skórką leży 
warstwa miąższu, całe zaś wnętrze wypełniają 
ziarenka i ostre, białe włoski.

Te właśnie owoce, zebrane po pierwszych 
zimnych nocach, stanowią niesłychanie cenny 
materiał na przetwory kuchenne. Przede wszy­
stkim robi się z nich wyborną herbatę. Nie spot­
kałem osoby, której szklanka tej rubinowej lek­
ko kwaskowej i aromatycznej herbaty nie przy- 
padłaby do smaku. Ale herbata ta nie tylko 
dogadza podniebieniu: jest ona również dosko­
nałym środkiem leczniczym i zapobiegawczym 
przy cierpieniach wątroby. Najlepiej pić ją po 
obiedzie, ocukrzoną, w ilości jednej do dwóch 
szklanek na dobę.

Przyrządzenie przedstawia się następująco: ze 
brane owoce osusza się w letnim piecu i prze 
chowuje w suchym, przewiewnym miejscu. Do 
użycia bierzemy na 72 litra wody 4—5 łyżek su­
szu i gotujemy około pół godziny. Po zlaniu 
wywaru do użycia, można jagody nalać jeszcze 
po raz drugi i potem po raz trzeci, przy czym 
herbata ,,druga", którą pijemy drugiego dnia oc 
zalania owocu, jest najsmaczniejsza.

Innym sposobem przerobu dzikiej róży jest jej 
przecier. Wymyte owoce przecina się wzdłuż na 
połowę, usuwa dokładnie pesteczki i włoski, raz 
jeszcze myje w kilku wodach i rozgo towu je do 
miękkości. Zupełnie rozgotowaną miazgę prze­
puszczamy przez maszynkę do mięsa i gorąc; 
masą napełniamy słoiki-wecka.

Przecieru z róży używa się jako dodatku do 
innych marmolad, w stosunku lO°/o róży na 100 
części innej masy, albo też używa jako przerobu 
samodzielnego, słodząc go według gustu. Jeel 
to dodatek podwójnie korzystny: przede wszy­
stkim tani i smaczny, a po drugie wyjątkowo bo 
gaty w witaminy „C", co pod względem zdro­
wotnym jest niesłychanie ważne dla naszej spi­
żarni.

Można wreszcie używać róży w proszku. 
Oczyszczone owoce suszy się w piecu, tłucze 
drobniutko i przesiewa przez sito. Proszku tego 
dosypujemy pod koniec gotowania do innych 
marmolad w celu podniesienia ich wartości od­
żywczej. J. Kożuchowska

powania poszczególnych osób z grona nau­
czycieli, w obecności dzieci. Wywołuje to 
niebywałe zamieszanie, wprowadza chaos w 
młodych głowinach.

One same już w tym wieku są krytycznie 
nastawione w stosunku do swego otoczenia, 
bardziej skłonne do opozycji przeciw każde­
mu zarządzeniu. Mimo wewnętrznej potrzeby 
(może podświadomej) autorytetu — dom nie 
powinien przyczyniać się do podkopywania 
tego autorytetu szkoły, bo to nie tylko uczy 
dziecko braku rygoru, niekamości — ale po­
zbawia je cennego skarbu, jakimi są wiara 
i zaufanie do tych przewodników, pełnych 
dobrej woli i dużej wiedzy, co ich uczą po­
znawać świat i ludzi.

Dzieoko chce i musi w kogoś ślepo wierzyć, 
nie zna wad u tych, których sobie obierze za 
wzór do naślowania. Ktoś musi mieć w jego 
pojęciu rację bezwzględną. Lubi wierzyć w

Starożytna Egipcjanka i... małżeństwo na próbę
(dl) Stanowisko starożytnej Egipcjanki było 

wyjątkowo uprzywilejowane. Kobieta,mogła pa­
nować, być kapłanką, a jako pani domu posia­
dała daleko idącą swobodę. Niewiasta egipska 
była stworzeniem silnym, pod wielu względami 
podobnym nie tylko do kobiety nowożytnej, lecz 
nawet do .„kobiety przyszłości". 2e potrafiła juz 
wtenczas trzymać męża pod pantoflem świadczy 
jeden z papyrusów, na którym Egipcjanin z wyż­
szej sfery przyznaje z całą szczerością, że zgod­
nie z wolą żony zobowiązał się przyjmować tyl­
ko tych ludzi, których ona wybierze.

W stanowisku niewiast starożytnego Egiptu 
rozróżnia się trzy stopnie: siostra (sent), która 
według prawa mogła zaślubić rodzonego brata; 
żona (hemt) i pani domu (nabt pa), której odda­
wano pod zarząd cały majątek.

W epoce greckiej, stanowisko kobiety nad 
Nilem było tak wysokie jak w żadnym innym 
kraju. Dokładnie spisywane kontrakty ślubne 
najdobitniej wskazują jak wielkie prawa posia­
dały niewiasty egipskie. Przede wszystkim żo­
na zastrzegała 6-obie w kontrakcie prawo rozwo­
du i gdy do tego dochodziło, wypłacenie odpo­
wiedniej 6umy, która była hipotekowana na 
całym majątku mężowskim. Oprócz tego, mąż 
zapisywał żonie w kontrakcie ślubnym na włas­
ność gotówkę, ruchomości i nieruchomości za­
strzegając sobie tylko utrzymanie, dobre obej­
ście (!) zabalsamowanie ciała po śmierci i wy­
budowanie grobu. Zona mogła dobrowolnie ku­
pować, sprzedawać, pożyczać, mąż bowiem nie 
miał nad nią żadnej władzy prawnej.

Dziewczyny wychodziły za mąż w wieku lat 12, 
mężczyźni żenili się w 15 roku życia. Wielożeń- 
stwo było dozwolone, lecz prócz królów i boga­
czy rzadko kto z niego korzystał.

Małżeństwa na próbę, to wcale nie zdobycz 
naszego stulecia. Egipcjanin mógł również pojąć 
żonę tytułem próby. Gdy po roku okazało się, 
że małżonkowie sobie nie dogadzali, następowa­
ło rozwiązanie kontraktu po zwróceniu posagu 
i podarunków ślubnych.

Obyczaje kobiet egipskich? Na ten temat zda­
nia 6ą podzielone. Obyczaje Egipcjan były w 
ogóle dosyć swobodne. Z tego jednak nie wy­

W,icki&wiGZ i dtosjeatki
Jedna z Rosjanek opisując pobyt Mickiewicza 

w Petersburgu donosi między innymi uwagami: 
„Może nie każdy unosi się, czytając dzieła tego 
genialnego poety, lecz każdy kocha go, a kocha 
z zapałem, gdy go usłyszy, gdy go pozna".

I rzeczywiście. Podczas swego pięcioletniego 
pobytu w Rosji — nie mógł nasz wieszcz narze­
kać na brak wielbicielek, tak jego talentu, jak 
i czaru jakim w krąg promieniał.

Do czasów jego pobytu w Moskwie, odnoszą 
się wspomnienia Eudoksji Rostopczin, wielkiej 
przyjaciółki Polski, która w liście z dnia 17 mar­
ca 1852 r. pisze do p. Heleny Malewskiej:

„Co do wzruszeń z lat dziecinnych, czy mi 
Pani pozwoli przytoczyć zdarzenie, które zosta-. 
wiło mi niezatarte ślady? Temu jakie lat dwa­
dzieścia, jeśli nie więcej, w gościnnym salonie 
starożytnej Moskwy, wśród rodziny na wskroś 
rosyjskiej, przyjaciel domu przyprowadził raz 
dwóch pięknych młodzieńców, pielgrzymów, cu­
dzoziemców, którzy ledwie rozpoczynali swój 
zawód, a już się przedstawiali jako ludzie co 
epokę stanowią.

Pierwszy brunet, to autor już znany „Konrada 
Wallenroda" i „Sonetów Krymskich" — Adam 
Mickiewicz. Drugiego pewno pani z dumą po­
znała, to Malewski (przyjaciel Adama), który już 
rozpoczynał szlachetne prace, któremi wsławił 
swoje życie".

W gościnnych salonach księżnej Wołkońskiej 
i pani Jełagin, w gronie najwyższe) inteligencji 
rosyjskiej, spędza poeta długie wieczory.

A pani Pawiow, żona znanego w rosyjskiej li­
teraturze pisarza, w Uście do syna Mickiewicza,

nieomylność nauczycieli i bezkarnie nie moż­
na krytyką zaufania tego podważać, bo utrata 
tej wiary wprowadza dziecko w pewien stan 
anarchii duchowej, a nam, dorosłym psuje 
i rozbija wspólne wysiłki w wychowaniu 
młodego pokolenia.

Rodzice muszą pamiętać o jednym: W tak 
trudnych, jak dzisiejsze — czasach, kiedy 
jeszcze nie otrząsnęliśmy się zupełnie z po­
nurych wspomnień i przykrych pozostałości 
wojny, kiedy wszędzie wokół szerzy się de­
moralizacja, a ludzie odnoszą się do siebie 
nieufnie i podstępnie — musimy naszym dzie­
ciom zapewnić inne wychowanie, inne nasta­
wienie życiowe. Musimy je izolować od złych 
wpływów, stwarzając im atmosferę pogody 
i radości życia. Trudne to jest zadanie i wy­
maga właśnie szczerej, życzliwej i ufnej 
współpracy domu ze szkołą.

Maria W. Słonińska

pływa, żeby ogół niewiast uprawiał zdradę mał­
żeńską, która była srogo karana. Za samo usi­
łowanie wiarołomstwa skazywano kobietę na 
tysiąc plag, a z jednego papyrusa wynika, że 
„mąż zabił wiarołomną żonę i rzucił ciało psom 
na pożarcie". Zdaje się jednak, że praktyka była 
dla kobiet egipskich daleko łagodniejsza od 
teorii.

A że życie i miłość kobiety więcej były warte 
od najpiękniejszego grobu, świadczy pieśń mi­
łosna pochodząca prawdopodobnie z epoki około 
1400 r. przed Chrystusem (tłumaczona przez 
Święcickiego według Maxa Muellera):

Dzika gąska i leci i leci.
Aż tu nagle trafiła na sieci.
Ptactwo przy niej krąży dookoła.
A mnie miłość do samotni wołaj
Troska serce ujęła mi w szpony,
Bom za twymi wdziękami stęskniony ...

Jak należy ubierać dzieci szkolne
Dziecko jest bardzo wrażliwe i łatwo ulega 

wpływom, tak dobrvm jak złym, dlatego nie 
wolno nam bawić się nim jak lalką, stroić go 
i zwracać mu uwagę na to, że jest lepiej czy ła­
dniej, ubrane od innych dzieci. Wygoda przede 
wszystkim i względy praktyczne powinny decy­
dować u każdej matki przy wyborze ubioru dla 
chłopców i dziewczynek. Nieobcisla odzież jest 
najodpowiedniejsza dla dzieci. Nie powinno jej 
się jednak szyć ze zbyt grubych materiałów. 
Przez przesadnie ciepłe ubieranie wydelikacamy 
zbytnio organizm dziecka, czyniąc je mało od­
pornym na wszelkie zmiany temperatury

Ponieważ dziecko szybko rośnie, trzeba zosta­
wić trochę materiału, który umożliwi rozszerzenie, 
lub przedłużenie okrycia. Nie wolno natomiast 
szyć „na wyrost", gdyż dziecko zdaje sobie spra­
wę z nieestetyczności swego wyglądu i czuje się 
tym skrępowane.

Przy ubieraniu dziecka nal.eży iść przede wszy­
stkim za wskazaniami zdrowego rozsądku. Dlate­
go też nie sprawiajmy dzieciom zbyt jasnych u-

Władysława, wspominając swe lata panieńskie 
tak się wyraża: „Nie mogę dziś jeszcze myśleć 
o nich bez wzruszenia. Tak kochaliśmy się rzew­
nie i wspomnienie tej miłości je6t do dziś dnia 
szczęściem dla mnie. Czas zamiast osłabić, 
wzmocnij moją miłość. Kocham go dziś, jak ko­
chałam przez tyle lat nieobecności".

Trudno chyba o wierniejsze uczucie, gdy się 
zważy, że Karolina Pawłów poznała naszego poe­
tę mając lat dwadzieścia, a pisała list ten ma­
jąc... osiemdziesiąt dwa!

",,W Moskwie (mówi pamiętnikarz poety) oka­
zywano Mickiewiczowi serdeczność połączoną 
z najdelikatniejszym poszanowaniem jego cha­
rakteru wygnańca. Wiera Wiaziemska.żona poe­
ty Wiaziemskiego pisała, że gdyby jej życzenia 
mogiy być wysłuchane, to wolna od wszelkiego 
egoizmu miałaby tylko na celu powrót jego pod 
rodzinną strzechę".

Wreszcie, gdy już Mickiewicz Ro«ję opuści 
i po latach znajdzie się w słonecznej Italii, pozna 
znów Rosjankę, Wierę Chlustin, podróżującą 
po Europie z córką, Anastazją. Nigdy zaciętość 
dyskusji politycznych nie zakłóci ani na chwilę 
przyjaźni z Adamem, a córka jej, prowadząca 
dzienniczek, tak opisze pierwsze widzenie swe 
z naszym wieszczem:

„Poznałam poetę polskiego, którego Szymon 
(mowa o bracie piszącej) już był widział. Jest 
to Byron polski, rozmawialiśmy o literaturze 
i wyznaję, że wieczór zeszedł mi ińile".

Nie tylko Rosjanki zachwycały się naszym 
wieszczem — sympatia była obopólna. Kiedy po 
wielu latach starsza córka Mickiewicza, Marynia

Kącik Ligi Kobiet
Szamotuły. Dnia 10 bm, odbyło się w Szamo­

tułach pierwsze zebranie plenarne miejskiego Koła 
Spoleczno-Obywatelskie j Ligi Kobiet. Referat 
organizacyjny wygłosiła przewodnicząca p. K, 
Polusowa, podkreślając, że „w jedności siła" — 
dlatego właśnie Liga Kobiet ma dużą rolę do speł­
nienia w poprawie położenia kobiety. Po komuni­
katach Zarządu i ustaleniu stałego terminu ple­
narnych zebrań, wywiązała się żywa dyskusja. 
Na wniosek p. Wyrybkowskiej-Białasikowej po­
stanowiono od razu przystąpić do stworzenia 
przy kole biblioteczki Kolo zaprenumeruje też 
rozmaite czasopisma dla swych członkiń, a w paź­
dzierniku zorganizuje kurs robót na drutach dla 
początkujących i zaawansowanych. W wolnych 
glosach wiele członkiń podkreślało konieczność 
jak najszerszego propagowania Spoleczno-Oby- 
watelskiej Ligi Kobiet i podkreślało celowość 
istnienia tej organizacji, (dwb)

Poznań-Starołęka. W dniu 12. 9. 46 r. założo­
no koło społeczno-obywatelskiej „Ligi Kobiet" 
w Państwowej Fabryce Traktorów (Poznań-Sta- 
rołęka). Do organizacji wstąpiły wszystkie pra­
cownice zatrudnione w tej firmie.

Zarząd uznano w następującym składzie: Prze­
wodnicząca ob. Brzozkowa, sekretarka ob. Mach- 
cińska, skarbniczka ob. Frąckowiak.

Smacznego!
Cała piwnica w jednym słoju

Kto nie posiada dobrej piwnicy do przecho­
wania warzyw, może przygotować kiszonkę z 
mieszanki jarzynowej. Sposób ten jest naprawdę 
wyborny, a sama kiszonka jest tania, łatwa w prze­
chowaniu i zajmuje tak mało miejsca, że powin­
na się znaleźć w każdym, najskromniejszym 
nawet gospodarstwie powojennym.

Proporcja: 4 kg marchwi, 2 kg pietruszki, 1 kg 
porów, 3 kg kapusty włoskiej, 2 duże selery, 
27t kg soli.

Przygotowanie: Jarzyny wymyć i zostawić n»a 
noc d-o przeschnięcia. Rano oskrobać, przepuścić 
wszystko przez maszynkę od mięsa, na dużej, 
emaliowanej misce wymieszać starannie z solą, 
szczelnie ułożyć do dużego 6łoja (a najlepiej 
w dwulitrowy weck), zamknąć i przechować su­
cho i ciemnio. Doskonały dodatek de rosołów, 
zup, mięsa i 6osów. Oczywiście solić potraw n.ie 
należy.

Proporcji powyższej 6tarczy na 2—3 osoby 
na całą zimę, na codzienny użytek (po łyżce sto­
łowej codziennie). J. Ch. K.

brań, które się prędko brudzą. Jeżeli przerabiamy 
coś z garderoby dla dorosłych, to mając do dy­
spozycji materiał jasny, farbujemy go na trady­
cyjny granatowy, dla uczniów najodpowiedniej­
szy kolor.

Dla dziewczynek najodpowiedniejsze są spó­
dniczki i bluzeczki. Granatowe ubranka dla chłop­
ców są najpraktyczniejsze, a na zimę zaopatrzmy 
ich w pulowery, zrobione choćby z resztek wełny. 
Koszulki ze względów oszczędnościowych szyjmy 
chłopcom raczej z ciemnych materiałów.

Jeśli chodzi o względy higieniczne, to pierwszą 
rzeczą jest w ubiorze dzieci bezwzględna czy­
stość. Czysto, cało i porządnie — oto trzy naj­
ważniejsze zasady.

Obuwie dla dziewczynek i chłopców należy 
dobierać ze szczególną starannością. Musi ono 
być dostatecznie długie i szerokie, aby zapewnić 
stopom swobodę ruchów i nie powinno nigdzie 
uciskać. Pamiętajmy, że nieodpowiednie obuwie 
może spowodować poważne uszkodzenia stopy, 
które pozostaną już na całe życie! D. W. B.

pierwszy raz idąc na wieczór taneczny poszła 
się ojcu pokazać, rzekł jej: „Wierzaj mi, że 
wszystkie te wasze stroje nic nie znaczą i że 
mężczyźni nie uważają, jak tam która wygląda 
i jaką ma suknię. Ja dawniej bardzo upodoba­
łem sobie osobę, którą wszyscy znajdowali 
brzydką i gdyby nie to, że przszkadzałoby to 
w mojej działalności (przyjaciel Adama, Ma­
lewski, w ten sposób odradził mu mariaż z cu­
dzoziemką) może byłbym się z nią ożenił".

Mowa tu o pannie Eudoksji BakuninównSe, 
której naturalność, wdzięk i rzadka żywość umy­
słu, wywarła na poecie wielkie wrażenie.

Tkliwością i czułością serca rosyjskich pań 
zachwyci się znów poeta w Odesie. Oto na 
Wniebowstąpienie większość pań przychodzi na 
targ, żakupuje mnóstwo klatek z ptaszkami i wy­
puszcza je na wolność. Nic dziwnego, że kobiety 
rosyjskie, które miały tyle serca dla ptaków, 
okazywały je tak mile wygnańcowi polityczne­
mu, którym był nasz wieszcz.

Dla księżnej Wołkońskiej, poeta napisał ślicz­
ny sonet i przetłumaczony na język francuski, 
ofiarował jej wraz z innymi utworami. O jej 
domu tak mówi Mickiewicz:

„Wszystko warto by dokładnie opisać, tak 
piękne i gustowne, bez przesady, że oko po­
rywa..."

A gdy Mickiewicz znalazł się we Florencji 
pierwsza jego wizyta była właśnie u Wołkoń- 
ekiej, jako dowód, że Polacy potrafią być 
wdzięczni za okazane im serce.

I tutaj, na włoskiej ziemi oczaruje raz jeszcze 
poetę dowcipem salonowym i jak stwierdza Ka­
lembach — „właściwą Rosjankom kokieteryjną 
śmiałością" piękna Anastazja Chlustin, z której 
bratem żyl Mickiewicz w wielkiej przyjaźni.

Kazimiera Topińska
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Droga do usprawnienia komunikacji

Rośnie liczba fachowców kolejowych
Piątek, 20 września 1946 r.

Eustachego — Moliwuja 
Słońce wschodzi godz. 6.33, zachodzi godz. 18.53 
K&iężyc zachodzi godz. 17.19

. Sobota, il września 1946 r.
Mateusza Ap. — Bożeciecha 

Słońce wschodzi godz. 6.35, zachodzi godz. 18.56 
Księżyc wschodzi godz. 1.02,- zachodzi godz. 17.57

Echa poznańskich wydarzeń
W ub. wtorek w lokalu Państwowego Urzędu 

Repatriacyjnego przy ul. Rybaki 18a odbyło się 
zebranie manifestacyjne pracowników PUR w 
związku z ostatnią mową ministra Bymesa. Ze 
branie, w którym - oprócz pracowników PUR-u 
wzięli udział repatrianci, zagaił sekretarz Zw. 
Zaw. Pracowników PUR ob. Jerzy Domański. Re­
ferat na temat sytuacji międzynarodowej wygło­
sił red. H. Barański, następnie przemawiali kpt. 
Indisow z DOW -i ob. Wyszyński, zastępca na­
czelnika Pow. Oddziału PUR. Zgromadzeni po 
wzięli rezolucję protestującą przeciwko kwestio­
nowaniu naszych praw do odwiecznie ziem pia­
stowskich nad Odrą i Nisą. (K. J.)

Staraniem Stów. Pań św. Wincentego i ks. pro­
boszcza odbył się w parafii św. Jana Vianney 
na Solaczu „Dzień Chorych". Do chorych, zwie­
zionych że wszystkich zakątków parafii, przemó­
wi! w kościele ks. proboszcz Droszcz, podkreśla­
jąc znaczenie ich apostolskiego cierpienia w ży­
ciu duchowym. Po nabożeństwie ugoszczono 
chorych wspólnym śniadaniem. Dzieci z przed­
szkola Sióstr Służebniczek wręczyły chorym 
kwiaty. Piękne deklamacje i śpiewy dzieci w kra 
kowskich strojach wywołały uśmiech i zadowole­
nie na twarzach, przywykłych do smutku i cier­
pienia. Specjalne uznanie należy się drużynie 
PCK, Państwowej Kom. Samochodowej, firmie 
■„Stomil" oraz inż. Bieleni z Solacza za bezintere­
sowne dostarczenie taboru samochodowego.

Więcef ostrożności na ulicach

Nowa fala wypadków samochodowy cli
(j) W tych dniaclj przy zbiegu ulic Pólwiej- 

skiej i Jagieliy zderzył się motocykl z samocho­
dem UNRRY, prowadzonym przez szofera Pawia 
Ratajczaka, zam. przy ul. Siemiradzkiego 17/9 w 
Pcznaniu. Motocyklista odniósł ciężkie obrażenia 
i w stanie nieprzytomnym odwieziony został do 
Szpitala Miejskiego.

Na rogu ni. Bosej i Marsz. Focha wysunięta 
z ciężarowego samochodu rura uderzyła stojące 
,ne przystanku trzy kobiety, raniąc dwie z nich 
tak poważnie, że zaistniała konieczność przewie­
zienia ofiar do Szpitala Miejskiego.

Przy ul. Dąbrowskiego został przejechany 
przy przystanku tramwajowym przez trolleybus 
12-letni Aleks Kasperek, zam. w Poznaniu przy 
ul. Wszystkich Świętych 8/2. W ciężkim stanie 
przewieziono go do Szpitala Miejskiego. Docho 
dzenia w tej sprawie prowadzi VIII Komisariat 
M. O.

Na Wałach Leszczyńskiego jadący nocą moto­
cyklista dokonując ostrego skrętu z ul. Staro­
ścińskiej, wpadl na chodnik, uderzając następnie 
w parkan. Motocyklistę jak i pasażerkę, którzy 
ulegli ciężkim obrażeniom, przewieziono do 
szpitala.

Wczoraj na szosie prowadeącej z Kotowa do 
Poznania pod samym Kotowem zdarzył się powa 
żny wypadek samochodowy. Półciężarówka pę­
dząca z dużą szybkością wpadia z przyczyn je­
szcze bliżej nie ustalonych, prawdopodobnie 
wskutek stracenia przez szofera panowania nac 
kierownicą, w całym pędzie na drzewo, ulegając 
prawie całkowitemu zniszczeniu. Szofer i jadące 
tym samochodem osoby (w liczbie 6) odniosły 
bardzo poważne obrażenia. Stan szofera jest pra 
wie beznadziejny.

Po pewnym okresie spokoju wzmożona fala

Uwaga! Uczestnicy wycieczki 
do Zielonej Góry

Zbiórka uczestników w sobotę dnia 21 bm 
o godz. 5.30 (rano) na Dworcu Głównym przy 
Jciosku informatora! Prosimy o punktualne przy­
bycie. Zgłoszenia przyjmuje się do godz. 12-tej 
w Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik , Wy­
spiańskiego 10, pok. 2.

Wydawanie kart żywnościowych 
na mieiiąc październik

Przypomina się właścicielom względnie admi­
nistratorom domów oraz prowadzącym meldunk1, 
by najpóźniej w terminie do 25 bm. odebrali w 
Oddziale Kart Żywnościowych względnie w ogło­
szonych punktach pomocniczych „wykazy mie­
szkańców", celem umożliwienia terminowego za­
opatrzenia w karty żywnościowe ludności miasta 
Poznania. Ostateczny termin wydawania kart 
żywnościowych upływa 10 października br. Po 
tym terminie zgodnie z zarządzeniem Minister­
stwa Aprowizacji i Handlu, kart żywnościowych 
na miesiąc październik wydawać się nie będzie. 
W interesie osób pobierających kartki leży zao­
patrzenie się w nie jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca, celem uniknięcia wystawania w kolejce 
w ostatnich dniach rozdzielnictwa kart.

Komunikuje się ponadto, że zarządzenie doty­
czące składania w trzech egzemplarzach „wyka­
zów pracodawców" oraz spisu osób zatrudnio­
nych z podziałem na pracowników umysłowych 
i fizycznych zostało uchylone. Obowiązuje skła­
danie „wykazu pracodawców" w formie dotych­
czasowej.

Wszyscy zdajemy sobie jasno sprawę z tego, 
w jak szybkim, rekordowym wprost czasie do­
szło do usprawnienia naszej komunikacji. Zwięk 
szyi się tabor kolejowy, odbudowano najważniej­
sze mosty, pociągi odchodzą ze stacji bez opóź­
nienia. B.urąc pod uwagę wszystkie przyczyny 
tak szybkiego usprawnienia kolejnictwa nie moż­
na pominąć milczeniem faktu, że w dzieło to 
wniosło olbrzymi wkład szkolnictwo zawodowe, 
które służbie kolejowej dostarczyło wiele setek 
fachowo wyszkolonych pracowników. Przede 
wszystkim służba mechaniczna wymaga solidne­
go . tak teoretycznego jak i praktycznego przy­
gotowania do tego odpowiedzialnego zawodu.

Tą myślą kierowała się też Dyrekcja Okr. Kol. 
Państw, w Poznaniu, przystępując niemal w kilka 
tygodni po oswobodzeniu Poznania do zorgani­
zowania kursów wyszkoleniowych. Już 2 marca 
1945 roku rozpoczął się pierwszy kurs na pomoc­
ników maszynistów i od tej daty po dzień dzi­
siejszy odoywają się bez przerwy kursy z zakresu 
najróżniejszych działów służby mechanicznej.

Materiały wełniane na karty odzieżowe
Pierwszy dzień sprzedaży: poniedziałek 23 bm.

W dniu 23 września punkty rozdzielcze rozpo­
czynają sprzedaż artykułów i materiałów wełnia­
nych na karty odzieżowe, a mianowicie: koce weł­
niane, kołdry watowane, spodnie męskie, płasz­
cze damskie i męskie oraz materiały wełniane z 
metra.

Kupno towarów nastąpić musi w tym punkcie 
rozdzielczym, w którym nastąpiła rejestracja 
karty odzieżowej za maj. czerwiec i lipiec.

Za każdy miesiąc zarejestrowany przysługuje 
posiadaczowi karty odzieżowej 14 punktów, które 
przy nabyciu towaru z karty odzieżowej zostaną 
wycięte, oprócz marek kontrolnych za każde roz­
poczęte 14 punktów. Ze względu »a to, że obecny 
przydział obejmuje wyłącznie materiały welnia-

wypadków wywołuje wśród społeczeństwa pe­
wne zaniepokojenie. Należało by zastosować jak 
najdalej idące środki zaradcze, by zmniejszyć 
ilość nieszczęśliwych wypadków, spowodowa­
nych nieostrożnością i nieprzestrzeganiem prze­
pisów ruchu ulicznego.

Piątek, 20 września 1946
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś — teatr nieczynny: jutro, godz. 
19-ta —. „Hrabiną" (premierą).

Teatr Polski: dziś i jutro godz. 19-ta — „Dlaczego 
zaraz tragedia?**.

Teatr Nowy: dziś i jutro godz. 19-ta — „Artyści .
Teatr Aktora i Lalki: dziś i jutro godz. 16-ta — 

„Szewczyk Dratewka**.
Kukułka Poznańska — Kawiarnia „AS — pl. Wol­

ności 4, dziś i jutro godz. 19-ta „Cudy niewidy .
Cyrk państwowy nr 2. Cyrk czynny dziś i jutro 

o godz. 19,45.
W kinach poznańskich:

„Apollo" — „Biały murzyn"; „Bałtyk" — „Nasz o- 
kręt“; „Muza" „Manewry miłosne’*; „Riąito" — „Bla­
gi er“; „Warta" — „Szyrmet-Chan“; „Oświatowe 
Tur" (Przemysłowa 48) — „Bogactwa morza**.

Początek seansów w kinie „Bałtyk** o godz. 15,30, 
17.45, i 20-tej, w pozostałych kinach o godz. 16, 18 
l 20-tej. Oświatowe godz. 17-tej.

Inauguracja sezonu onerowego
W sobotę, 21 bm. Teatr Wielki daje premierę „Hra- 

jiny“ na inaugurację nowego sezonu operowego. Dy­
rekcja dokłada wszelkich stąrań, aby to uroczyste 
przedstawienie opery Moniuszki stało na jak najwyż­
szym poziomie artystycznym. W licznych- próbach, 
: których generalna odbywa się dziś, w piątek, zespół 
Jpery Poznańskiej wystudiował z cała sumiennością 
piękne dzieło Moniuszki. Nad partią orkiestrową czu- 
,va dyr. Dr Z. Latoszewski, nad reżysenx Karol Ur- 
panowicz, stylowe dekoracje projektował Zygmunt 
>zpingier, efektowny balet ułożył Jerzy Kaplinski. 
V tytułowej roli wystąpi znakomita śpiewaczka, świet- 
la aktorka p. Halina Dudicz-Latoszewska, wśród Jej 
partnerów zobaczymy wybitnych artystów naszej sce- 
py pp. Urbanowicza, Szpingiera, Roya, Kostalównę

Wojnickiego. . , , ,
„Hrabina** w premierowej obsadzie będzie powtó­

rzona w niedzielę wieczorem. Przedsprzedaż biletów 
,v firmie Zygarłowski, narożnik 27 Grudnia i ul. 
Uwarnej. „ , . .

Na intencję nowego sezonu operowego odbędzie się 
w sobotę o godz. 9.30 msza św. w kościele św. Mar­
una. Śpiewy religijne wykonają artyści Teatru Wiel- 
ciego.
Z Teatru „Komedia Muzyczna". Dąbrowskiego 5

Premiera komedii muzycznej pt. „Podwójna Bu­
chalteria** odbędzie się w niedzielę, 22 bm. W tym 
dniu odbędą się dwa przedstawienia, o godz. 16, 
i o godz. 19,30.

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8) 
wystawia codziennie o godz. 16,00 baśń pt. „Szewczyk 
Dratewka** wg. Kownackiej M. w opr. Jaremy St. 
Wstęp 15,— zł. Bilety wcześniej nabyć można w ka­
sie teatru od godz. 10—12 i od 14-tej do rozpoczęcia 
przedstawienia.

Teatr Polski
Dziś i dni następne komedia Romana Niewiarowicza 

„Dlaczego zaraz tragedia?".
Dyrekcji Teatru Polskiego udało się pozyskać na 

jeden dzień tj. wtorek 24 bm. znakomitego artystę, 
jubń.ata i nestora sceny polskiej — Ludwika Solskie­
go. Dvr. Solski wystąpi w swej jubileuszowej kreacji 

| Dziadunia Ciaputkiewicza w „Grubych rybach" Mi- 
| chała Bałuckiego.

Teatr Okręgowego Domu Żołnierza 
przv ulicy Słowackiego 19/21

W sobotę, dnia 21, w niedzielę 22, w poniedziałek 23, 
w wtorek 24 bm. wystąpi gościnnie znakomity ilu­
zjonista. Eksperymenty z dziedziny wiedzy tajemnej. 
Początek o godz. 19-tej.

„Cudy niewidy“ schodzą z repertuaru
Jeszcze tylko w najbliższy piątek, sobotę i niedzielę 

pójdzie w „Kukułce" program pt. „Cudy niewidy", 
cieszący się dużą frekwencją i zainteresowaniem pu­
bliczności tak poznańskiej jak i przybywającej licz­
nie z prowincji. W wieczorze lekkiego humoru i cię­
tej satyry społeczno-politycznej wezmą udział: Stefan 
Drewicz, nowopozyskany kukułkarz — art. Teatru 
Nowego Tadeusz Łuczak, bezkonkurencyjny w swo­
ich gwarowych monologach — Stanisław Strugarek. 
Śpiewa art. Opery Poznańskiej — Czesław Kozak. 
Przy fortepianie — Witold Kandulski.

Stoliki należy rezerwować wcześniej w kawiarni 
„AS". Zamawiać można codziennie między godz. 12 
a 14-tą. W dni programu kasa czynna na godzinę przed 
spektaklem.

Mimo niewystarczającej z początku ilości wykla 1 
dowców, kursy stanęły rychło na wysokim pozio­
mie naukcwym, w czym niemałą zasługę należy 
przypisać głównemu organizatorowi kursów, ob. 1 
Giintherowi, instruktorowi służby mech.. DOKP j 
Poznań. W krótkim czasie uzyskano now e kadry i 
wyszkolonych zawodowo fachowców. Do dnia 
dzisiejszego ukończono 6 kursów pomocników 
maszynistów, 6 kursów maszynistów parowozo­
wych, po 70—80 ludzi, 3 kursy rewidentów wago­
nów, po 60 ludzi i 2 kursy monterów sygnalizacji. 
Poza kursami przeszkolono ponad 100 osób.

W ubiegły wtorek zakończono 2 pierwsze po 
wojnie 6-tygodniowe kursy na kierowników robót 
warsztatowych. 140 kursistów zgromadziło się w 
sali stołówki Głównych Warsztatów, gdzie nastą­
piło uroczyste rozdanie świadectw. Kierownik 
kursów inż. Gutowski, przemawiając do zebranych 
podkreślił z zadowoleniem pomyślne rezultaty 
nauki. Mimo, że wykłady odbywały się po pracy 
(3 godziny7 dziennie), większość kursistów zdała 
egzaminy z wynikiem dobrym. Prymusem został

ne. wycięte zostaną z karty odzieżowej punkty 
z nadrukiem „wełna". Przy nabywaniu gotowej 
konfekcji jak: płaszcze, spodnie, kołdry itp. będą 
wycięte oprócz punktów* wełnianych jeszcze 
punkty bawełniane (bez nadruku) za podszewki 
zawarte w konfekcji.

Tabela punktowa przedstawia się następująco: 
Koc wełniany 28 pkt. wełn.
Kołdra watowana 28 „ „ 28 pkt. bawełn
Spodnie męskie 18 „ ,, 7 „ „
Płaszcze damskie 37 „ „ 21 „ „
Płaszcze męskie 42 „ „ 21 „ „
Materiały z metra 14 „ „ za jeden metr.

Do kupujących zwracamy się z apelem, aby nie 
wystawali w ogonkach przed punktami rozdziel­
czymi zaraz w pierwszych dniach wyznaczonej 
sprzedaży, ponieważ punkty rozdzielcze otrzy­
mają wystarczające ilości artykułów dla wszyst­
kich zarejestrowanych i nie zachodzi zupełnie 
obawa by później zgłaszający się mieli pozostać 
niezaópatrzeni. Każdy punkt rozdzielczy reguluje 
we własnym zakresie ruch według ilości zareje­
strowanych kart, do których to wskazówek na­
leży się bezwzględnie zastosować.

Zaznacza się, że wszystkie punkty rozdzielcze 
otrzymują równy asortyment towarów. Wszyst 
kie artykuły pochodzą z przydziału „UNRRY".

KOMUNIKATY
Przypomina się właścicielom domów obowią­

zek oświetlenia domów i zabudowanych realno 
ści latarniami orientacyjnymi w terminie ostate­
cznym do -dnia 30 września br. zgodnie z komu­
nikatem Prezydenta miasta z dnia 2 kwietnia 
1946 r., ogłoszonym w prasie i w Radio.

Próba chóru „Harmonia" odbędzie się w piątek 
20 bm. o godz. 18-tej w salce przy ul. Mielżyń- 
skiego 23. Z uwagi na niedzielny występ w Ra­
dio, komplet konieczny.

Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego komunikuje 
że z dniem 21 bm. kasę Ogrodu zamyka się o go 
dżinie 18-tej, a zwiedzanie udostępnione jest do 
%odz. 18.30.

Koleżanki i kolegów zamierzających w tym 
roku akademickim studiować na wyższych uczel­
niach zawiadamiamy, że wyczerpujących mfor- 
macyj o warunkach przyjęcia, nauki, możliwo­
ściach otrzymania stypendiów, mieszkania — 
daje Zarząd Terenowy Akademickiego Związku 
Walki Młodych „Zycie", Poznań, al. Armii Czer 
wonej 1, I ptr., w godzinach od 11—13-tej.

Wyższa Szkoła Handlu Morskiego w Gdyni zawia­
damia, że egzaminy wstępne odbędą się dla I i II 
roku dnia 25 września o godz. 8,30 w Państwowej Szko­
le Morskiej, Gdynia, Morska 83.

Wszystkie egzaminy odbędą się tylko w tym jed­
nym terminie. 9-382

Program audycyj radiowych na sobotę, 21. IX. 1916
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna i kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Program na dzień 
bieżący; 6.25 Gimnastyka poranna na wszystkie roz­
głośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. 
Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 6.35 Muzyka 
poranna na wszystkie rozgłośnie polskie; 6.57 Sygnał 
czasu z Krakowa; 7.00 Audycja poranna z Krakowa; 
7.30 Powtórzenie najważniejszych wiadomości dzien­
nika porannego; 7.35 Muzyka z Warszawy; 8.20 Infor­
macje ogólnopolskie; 8.30 Na fali P. Z. Z.; 8.40 Z twór­
czości Rossiniego; 9.00 Przerwa; 11.30 Kronika Pozna­
nia i Wielkopolski; 11.40 Gra Vasa Prihoda; 11.50 Prze­
gląd prasy wielkopolskiej; 11.57 Sygriał czasu i hejnał 
z wieży mariackiej w Krakowie; 12.05 Dziennik połu­
dniowy; 12.35 Pieśni starowłoskie w wykonaniu Aliny 
Bolechowskiej; 12.55 „5 minut poezji"; 13.00 „Na Zie­
miach Odzyskanych"; 13.15 Z życia narodów słowiań­
skich; 13.30 Koncert Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
S*efana Rachonia z udziałem Józefa Korolkiewicza; 
14.00 „Słowik", według Andersena — słuchowisko dla 
dzieci starszych; 14.30 Reportaż; 14.40 Rezerwa odczy­
towa; 14.50 Koncert muzyki lekkiej. Wykonawcy: 
Irena Łucka (sopran), Feliks Krajczyński (tenor), Hie­
ronim Szperka (akompaniament); 15.30 Wiadomości 
bieżące; 1535 Nadprogram; 15.50 Wśród nowych ksią­
żek; 15.55 Wiadomości sportowe; 16.00 Dziennik po­
południowy; 16.30 Piotr Czajkowski — Kwartet w wy­
konaniu Kwartetu P. R. w składzie: Lidia Kmitowa 
(I-sze skrzypce), Igor Iwanow (II-gie skrzypce), Hubert 
Pniewski (altówka) i Halina Kowalska-Trzonkowa 
(wiolonczela); 16.55 Audycja poetycka — wiersze Sta­
nisława Ziembickiego; 17.10 Muzyka taneczna w wy­
konaniu Zespołu Jana Cajmera z udziałem Lali Wicher- 
skiej (piosenki); 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 17.55 
Audycja wojskowa; 18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 
Wędrówka z mikrofonem; 18.35 „Dni radiowe Wro­
cławia i Ziem Odzyskanych". Koncert muzyki słowiań­
skiej w wykonaniu Orkiestry Symfon. Filharmonii 
Wrocławskiej z udziałem Piotra Łoboza (fortepian); 
18.50 Audycja TUR-u; 19.00 Nauka przy głośniku; 19.30 
Kalejdoskop muzyczny". Wykonawcy: Czesław Kozak 

(baryton), Leon Dolat (flet-pikkolina); 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20.30 Pieśni polskie w wykonaniu Zofii 
Massalskiej; 20.45 Słuchowisko na wszystkie rozgłośnie 
polskie pt. „Wiesław" Kazimierza Brodzińskiego w 
radiofonizacji V ijciecha Maciejewskiego. Muzyka 
Mariana Obsta; *1.10 Muzyka lekka z Warszawy; 21.45 
„Rozmowy prywatne"; 22.00 Audycja słowno-muzy­
czna pt. „Sonety Krymskie" Adama Mickiewicza w 
opracowaniu Wojciecha Maciejewskiego z muzyką 
Mariana Obsta. Na wszystkie rozgłośnie polskie; 22.15 
Koncert orkiestry tanecznej P. R. pod dyr. Jana Caj­
mera; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 
23.20 Program na dzień następny; 23.30 Koncert życzeń;
24.00 Zakończenie programu.

ob. Marian Twardowski. Był to w ogóle pierwszy 
kurs, na którym żaden z uczniów „nie przepadł".

Życzenia pomyślności w pracy zawodowej skła­
dali kirrsistom: imieniem Dyrekcji O. K. P. — 
Z. Staszak, z ramienia Zarządu Okręgowego Z. 
Z. K. — Minta, przewodniczący Komisji Egzami­
nacyjnej — inż. Strzałko, sekretarz kursu — Giin- 
ther, zast naczelnika Głównych Warsztatów* — 
Pawłowski, przedstawiciele PPR — Nowicki i Ma­
ciejewski (b. prezydent miasta Poznania), naczel­
nik Głównych Warsztatów w Gdańsku — May, 
naczelnik Oddziału Mech. — Garstecki, z ramie­
nia OKZZ — Wietrzykowski. przedstawiciel PPS 
— Gajewski, oraz w imieniu wykładowców* — 
Kukla. Wskazując na zadanie, stojące przed no­
wym narybkiem fachowym w dziedzinie kolej­
nictwa, mówcy przypominali kursistom m. in. 
o konieczności dalszego uzupełniania swych wia­
domości jak i obowiązku dokształcania młod­
szych kolegów, nie mających doświadczenia w 
kolejnictwie.

Ze swej strony uczniowie podziękowali wszyst­
kim wykładowcom z kierownikiem kursu ob. inż. 
Gutowskim na czele za trud, jakiego nie szczę­
dzili w* swej ciężkiej pracy pedagogicznej, oraz 
Dyrekcji i Ministerstwu Komunikacji za urzą­
dzenie kursu. Program skromnej imprezy uroz­
maiciły produkcje Reprezentacyjnej Orkiestry 
Kolejowej ZZK.

Łącznie z ostatnim kursem (140 osób) prze­
szkolono więc na terenie DOKP Poznań do dnia 
dzisiejszego ponad 1 i pół tysiąca pracowników*. 
Warto nadmienić, że o absolwentów kursów* od­
bytych w Poznaniu, ubiegają się najpoważniejsze 
placówki służby mechanicznej w* całym kraju, 
co jest dowodem, że kursy te spełniają należycie 
swoje zadanie, wydając jednostki wartościowe 
i pożyteczne.

Na specjalne podkreślenie zasługuje fakt, że 
gros wszystkich kursów* w zakresie kolejnictwa 
przypada właśnie na Poznań. W szeregu innych 
dyrekcyj, poznańska DOKP zajmuje przodujące 
miejsce w szkoleniu fachowców, przyczyniając się 
do coraz większego usprawnienia komunikacji.

J. M.

Handlarz ualiilą znalazł się 
za kraikami

(j) Dnia 16 bm został aresztowany przez orga­
na Sekcji Śledczej Komendy M. O. miasta Po­
znania Stefan Frisco, stojący pod zarzutem upra­
wiania handlu obcą walutą.

W wyniku rewizji przeprowadzonej u podej­
rzanego znaleziono obcą walutę w zlocie i ban- 
krotach oraz obiegowe pieniądze polskie stano­
wiące łączną wartość 600 tysięcy złotych.

Stefan Frisco został oskarżony o usiłowania 
przekupienia wiadzy, na dowód czego wywiado­
wcy złożyli w Sekcji Kryminalnej Służby Śled­
czej po 95 tys. złotych, którymi to kwotami usi­
łował ich przekupić.

Po osadzeniu go w areszcie śledczym sprawę 
oddano w ręce Prokuratury Sądu Okręgowego 
w Poznaniu.

Ze srebnego ekrnnu

„Szyrmet-Chan“
(Egzotyzm wschodniej pustyni na srebrnym 

ekranie) 9
Na ekranie kina „Warta" (stanowczo zbyt cia­

snym na tego rodzaju film) oglądamy ciekawy 
film produkcji radzieckiej „Mosfilm" obrazujący 
na tle egzotycznych plenerów fragment bohater­
skiej epopei dziesięciu zdemobilizowanych żoł­
nierzy ZSRR z urlopowanym komendantem na 
czele, którym udało się odnieść pyrrusowe zwy­
cięstwo nad słynnym wodzem baskijskich par­
tyzantów, osadzając jego oddziały w morderczej 
walce o dostęp do źródła wody, w przypadkowo 
odkrytym dalekim kamiennym blokhausie.

Film pod względem scenariusza i tła przypo­
mina bardzo niedawno oglądany u nas film bry­
tyjski z roku 1944 pt. „Było ich dziewięciu" 
z akcji wojennej w Afryce — z tą różnicą, że 
w „Szyrmet-Chanie" reduta obronna liczy dzie­
sięciu członków, z których cztery piąte ginie 
z komendantem na czele, w filmie brytyjskim 
zaś pada na placu boju zaledwie dwóch, co na- 
daje obrazowi sowieckiemu więcej pozorów pra- 
wdopońobieństwćh Nie mniej jednak — choć oby­
dwa filmy mają wykazać propagandowo równą 
wartość żołnierza w obliczu przeważającej masy 
wroga —- w „Szyrmet-Chanie" akcja jest więcej 
zdynamizowana, obfitując w przewagę momen- 
tcw dramatycznych. Włączenie w krąg walki 
żony komendanta i starego profesora — giną­
cych żołnierską śmiercią na posterunku — roz­
szerza ramy powszechności społecznej tego zma­
gania się na śmierć i życie, mimo kilkakrotnej 
możliwości zawarcia kompromisowego rozejmu. 
Z drugiej strony — Brytyjczycy okazują się bar­
dziej wprawni w wartkości dialogu, a ujęcie 
akcji w opowiadanie żyjącego nadal sierżanta — 
ekskomendanta rozładowuje więcej (szereg hu­
morystycznych scen podczas walki) zagęszczenie 
emocjonalne akcji, obfitujące w optymistyczne 
akcenty. Skrócenie obrazów piaszczystego sa­
mum i marszu w pustyni — skondensowały zna­
cznie spoistość całości kompozycji filmu radziec­
kiego. Odsiecz nadchodzi nieco późno — zasta­
jąc jedynego obrońcę na niezdobytej reducie, 
a film kończy się podniosłym apelem ośmiu pole­
głych i likwidacją oddziałów Szyrmet-Chana. Ak­
torzy (zwłaszcza Kuźmina — bohaterka filmu 
„Numer 217" i M. Nowosielcow) pod reżyserią 
Michała Romraa zdobywają się przy użyciu pro­
stych środków gry na maksimum ekspresji, a 
ilustracja muzyczna Aleksandrowa pogłębia na­
strój tej bohaterskiej epopei filmowej.

W nadprogramie aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej. T. S-ki
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2 żąda Wielkopolski i 2ievn Odzyskanych 
Pionierska praca żołnierza polskiego na ironcie rolnym

(s) Szereg kapitalnych problemów z chwilą od­
zyskania naszej niepodległości i powrotu na sta- 
ropiastowskie ziemie, — stanęło przed nami do 
rozwiązania, wymagając sprawnej i szybkiej reali­
zacji. Łącznie z problemem osadnictwa naszych 
Ziem Odzyskanych wiąże się kwestia zagospo­
darowania zniszczonych przez działania wojenne 
tych obszarów a zwłaszcza zasiania nowozdoby- 
tych terenów ręką polskiego rolnika, który rzuca­
jąc patriarchalnym ruchem złociste ziarno w za­
orane skiby, przemieniłby przesiąkłą krwią boha­
terów glęłię w urodzajną niwę, rodzącą hojnie 
chłeb pówszedni dla wszystkich. W Polsce dzisiej­
szej nie powinno zabraknąć chleba dla nikogo. 
Zdobywać go zaś trzeba krwawym trudem i wy­
siłkiem. Żołnierz polski wyrosły z ludu docenia 
znakomicie wartość ziemi rodzinnej, nie dziw 
więc, że w wielkim wysiłku odbudowy gmachu 
naszej państwowości na rozkaz naczelnego wo­
dza potrafi zamienić karabin na pług i bronę i w 
myśl staropolskiej tradycji równię dzielnie pra­
cować na roli. Front odbudowy kraju podczas 
świeżych dni pokoju jest frontem niemniej tru­
dnym i odpowiedzialnym a batalia, którą na tym 
odcinku wspólnymi silami rozgrywamy, ma za­
decydować o naszym bycie lub niebycie. Tam, 
gdzie nie mogą nadążyć omdlałe z wysiłku dło­
nie rolnika, a piętrzące się przeszkody wydają 
się niepokonalne, — zjawiają się z odsieczą ka­
dry żołnierzy polskich uzbrojone w sprzęt rolni­
czy i traktory, dokonujące pionierskiej pracy 
siewnej i żniwnej.

Sucha wymowa cyfr — ukazana przedstawicie­
lom prasy, jak i duch tego żołnierza, obserwo­
wany w terenie, są najlepszym sprawdzianem 
ważności i owocności tej pracy. Konferencja pra­
sowa zwołana przez kwatermistrzostwo D. O. W. 
III w Poznaniu pod kierown. pik. dypl. Drewniaka 
przedstawiła sumaryczny przegląd tej pracy 
Wojska Polskiego w ogólnopolskim wkładzie do­
robku w akcji siewnej i żniwnej w Wielkopolsce 
i na Ziemiach Odzyskanych wojew. poznańskiego.

W wiosennej akcji siewmej objęło Wojsko Pol­
skie ca. 10 tys. ha na Ziemiach Odzyskanych, czę­
ściowo i na dawnych terenach oraz majątkach 
państwowych w zasięgu pracy D. O. W. III z ogól­
nej liczby uprawiono 15.028 ha w czym zasiano 
13.831 ha a na Pomorzu zaorano 1.296 ha i za­
siano 1.246 ha, wykonując 135% przewidywanego 
planu. W akcji tej wzięło udział 29 oficerów, 47 
podoficerów, 440 szeregowców, 747 koni wojsko­
wych. 12 traktorów wojskowych, 7 lotnych war­
sztatów reperacyjnych. Potwierdza t,e wysiłki 
pismo pełnomocnika dla Spraw Akcji siewnej 
z Ministerstwa Rolnictwa — ob. Przygalińskiego.

Akcja żniwna D. O. W. III, na którą nadzór 
objął w terenie na wojew. poznańskie i.Ziemię 
Lubuską kpt. Strygor w swoim efekcie końcowym 
przedstawia się niemniej imponująco, stanowiąc 
wspaniały dowód bratania się ludności osiadłej 
z Armią Polską, która tak w akcji siewnej jak 
i żniwnej niosła wdowom i sierotom po poległych 
osadnikom wojskowym oraz rodzinom żołnierzy 
w służbie czynnej ofiarną pomoc w codziennej 
pracy na roli. Wszędzie tam, gdzie braki w ży­
wym inwentarzu są szczególnie dotkliwe i nie 
ma rąk roboczych, zjawia się żołnierz polski, 
spotykając się z prawdziwymi wyrazami szczerej 
wdzięczności i radości. Demobilizacja starszych 
roczników i wcielanie nowego rocznika zmniejsza 
nieco zakres możliwości tej pomocy, niemniej 
żołnierze z własnej -woli pomagali nieraz w- nie
dziele i dni świąteczne nadobowiązkowo, otrzy­
mując ^specjalne podziękowania zbiorowe od 
gmin, jak i poszczególnych jednostek. Nadzwy 
czajną pomocą okazują się warsztaty reperacyjne 
które naprawiają na miejscu wszelkie traktory, 
wymagające remontu. Kierownictwo nad akcją 
żniwną objął specjalny Pełnomocnik z ramienia 
Min. Rolnictwa, prosząc oddziały wojskowe o 
■wydatną pomoc w ramach swych możliwości.

RAWICZ
Kazał wieszać — sam będzie wisiał

Specjalny Sąd Karny na sesji wyjazdowej 
w Rawiczu pod przewodnictwem prezesa 
Zembrzuskiego skazał na karę śmierci przez 
powieszenie 72-letniego „reichsdeutscha* 
Alberta Fichtera zam. ostatnio w Jutrosinie

Fichter w czasie okupacji w pow. rawic- 
kim, jako kierownik obozu dla Żydów, znę­
cał się nad nimi, bił ich tak silnie, że wielu 
z nich, m.in. Antoni Miedzigórski i Ogrodow- 
ski zmarli. Żydów, którzy poszli Polaków 
prosić o chleb, kazał powiesić.

Na podstawie zeznań świadków ustalono 
ponadto, że oskarżony bił kijem gdzie po 
padło ludzi wyniszczonych ciężką pracą 
głodem, niejednokrotnie chorych i składał 
raporty, które pociągały za sobą wieszanie 
Żydów. (!k)

OSTRÓW

Z życia Stronnictwa Pracy
Ostrów żegna! dotychczasowego swego sekre 

tarza powiatowego, J. Urbana, który przeszedł 
na stanowisko sekretarza Zarządu Wojewódzkie­
go we Wrocławiu. Z tej okazji odbył się zjazd 
czołowych działaczy Str. Pracy z Ostrowa, Jaro­
cina i okolicy. Przybył również do Ostrowa pre 
zes Zarządu Wojewódzkiego z Poznania Urbań­
ski, który w serdecznych słowach pożegnał kol 
Urbana imieniem Zarządu Wojewódzkiego 
W dalszym przemówieniu ob. Urbański przedsta- 
wil działaczom S.P. rozwój obecnej sytuacji po 
litycznej i naświetlił kierunek, jaki Stronnictwc 
Pracy obrało sobie, aby spełnić jak najlepiej 
obowiązek wobec Państwa i Narodu.

W tegorocznej akcji żniwnej oddziały wojskowe 
skosiły, zwiozły i zastertowały żyta, pszenicy, 
jęczmienia, owsa i mieszanki w dniach od 28 lipca 
do 14 sierpnia br. z 25.120 ha. Ogółem zaorano 
1.098 ha, zwieziono obornika 500 wozów, wymłó- 
cono 41 ton różnych zbóż. Wojskowe warsztaty 
reperacyjne — zmotoryzowane dokonały dla 
okolicznej ludności: 2 główne remonty trakto­
rów, 104 średnie i 192 bieżące remonty trakto­
rów’ W całej akcji brało udział: 42 oficerów, 65 
podoficerów, 834 szeregowych i 579 koni woj­
skowych, 62 samochody z przyczepkami, 4 trak­
tory i 8 lotnych warsztatów reperacyjnych.

W dniach od 10 września Tozpocząl się okres 
jesiennej akcji siewnej, który potrwa do 15 pa­
ździernika br. pod kierownictwem pełnomocnika 
Min. Ziem Odzyskanych inż. Starzyńskiego. W 
tym etapie pracy wojsko otrzymało znów około 
10 tys. ha do obróbki, z czego na Pomorze przy­

pada 2.500 ha. W pracy tej zaangażowany jest 
— mimo szeregu bieżących trudności — sztab 
ludzi, składający się z 17-tu oficerów, 24 pod­
oficerów, 400 szeregowych, 786 koni, 110 wozów. 
3 traktorów i 3 warsztatów reperacyjnych, nie 
licząc organów kontrolnych, kwaterunkowych itp. 
Majątki państwowe dzięki wydatnej pomocy 
UNRRY mogą w tym etapie pracy polegać już 
wyłącznie na własnych silach, tak, że tegoroczna 
akcja siewna obejmuje tylko Ziemie Odzyskane.

Wyniki tej pracy w miarę napływania szczegó­
łowych raportów będą nam wkrótce znane, które 
niewątpliwie dorównają, a nawet przewyższą po­
przednie chlubne osiągnięcia, cementujące soli­
darnie fundamenty demokratycznego ustroju 
społecznego. Oby ziemia ta uprawiana w wspól­
nym znoju i trudzie wydała plon stokrotny, 
a praca nad nią była jasną tęczą gwarancji po­
koju.

W najbliższą niedzielę odbędą się uroczystości 
winobrania w Zielonej Górze

Dnia 22 września odbędą się w Zielonej Górze 
tradycyjne uroczystości „Winobrania" połączo­
ne z Dożynkami z następującym programem:

W przeddzień uroczystości w sobotę, dnia 21 
bm. wieczorem iluminacja ratusza i koncert or­
kiestry kolejowej na Rynku.

Nazajutrz w niedzielę, o godz. 8-mej rano uro­
czyste otwarcie stoisk na Rynku a pół godziny 
później zbiórka przedstawicieli władz, partyj, 
stow-arzyszeń i organizacyj na placu Słowiańskim.

O godz. 9.30 wymarsz do kościoła Zbawiciela, 
gdzie o godz. 10-tej odprawiona zostanie msza 
św. Po nabożeństwie defilada na Rynku.

W godzinach popołudniowych od 14-tej do 
18-tej zabawa na Rynku a od godz. 20-tej wie­
czorem dalszy jej ciąg w sali „Polskiej Wełny".

W ramach uroczystości przewidziana jest rów­
nież wystawa ogrodnicza, mecz piłki nożnej i 
bieg uliczny, (pro)

Święto Kaszubów Szczecińskich
Żyjemy w przede dniu wielkich uroczystości. 

W dniu 21 i 22 września odbędzie się w Szczeci­
nie pierwszy Kongres .Polaków-autochtonów z ca­
łego Pomorza Zachodniego. Będzie to druga,.po 
kwietniowych uroczystościach „Trzymamy Straż 
nad Odrą", doniosła manifestacja społeczeństwa 
Zachodnio-Pomorskiego na rzecz polskości tych 
ziem, manifestacja naszej niezłomnej woli trwa­
nia nad polską rzeką Odrą.

Przybędą do nas liczne delegacje autochtonicz­
nej ludności polskiej ze wszystkich powiatów 
w liczbie około 3 tysięcy osób, poza tym przy­
będzie do nas na mające się odbyć w tychże

dniach „Jesienne Igrzyska Sportowe" do 700 za­
wodników i ponad 6 tysięcy delegacji z terenu 
i gości z centrum kraju.

Na ulicach Szczecina będziemy oglądać barw­
ne stroje ludowe polskiej ludności autochtonicz­
nej z ziem: złotowskiej, słupskiej, człuchowskiej, 
bytowskiej, grup regionalnych, „żeńców" oraz 
grup młodzieżowych. Liczymy, że tak samo, jak 
podczas uroczystości „Trzymamy straż nad 
Odrą" społeczeństwo szczecińskie obecnie rów­
nież przyjmie naszych drogich gości z sercem i 
zgotuje im serdeczne przyjęcie, służąc gościną 
u siebie i szerokimi informacjami.

Doniosła akcja pomocy młodzieży polskiej
(Amerykanie Rodzicami Chrzestnymi naszych dzieci)

teriałów, tyra prędzej otrzymacie pomoc" to są
słowa p. Wandy Płoskiej.

Kwestionariusze do wypełnienia będą wydru­
kowane w języku polskim i angielskim. Do wy­
pełnienia w języku angielskim zostaną potwo­

rzone specjalne komisje z ludzi władających 
tym językiem. W interesie własnym każdy ro­
dzic powinien natychmiast dokładnie wypełnić 
ankietę i zwrócić temu zakładowi, do którego 
uczęszcza.

ZE SPORTU

Ministerstwo Oświaty zawiadamia, że dla 
dziatwy polskiej skupionej w zakładach nauko­
wych począwszy od przedszkoli, aż do szkól 
wyższych istnieje możliwmść pozyskania tak 
zwanych „Chrzestnych Rodziców" ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Chrzestni Rodzice zaopiekują się poszczegól­
nym dzieckiem lub jednym z zakładów nauko­
wych na terenie Polski.

Na terenie Nowego Jorku powstał Komitet 
z przewodniczącą Wandą Płoską, który opraco­
wał kwestionariusz. Kwestionariusze te zostaną 
wypełnione w szkołach przez dziatwę polską. 
Należy pamiętać, że muszą one żywo przemówić 
do serc Amerykanów. Należy więc pisać krótko 

interesująco. Do kwestionariusza należy dołą­
czyć fotografię dziecka, na podstawie której,
Chrzestni Rodzice" wybiorą sobie dziecko od­

powiadające ich wymaganiom i gustom.
Zakład ubiegający się jako całość o amerykań­

skiego opiekuna winien nadesłać zbiorową foto­
grafię zakładu, podać jego historię i wymienić 

ezbędne potrzeby. Personel wychowawczy jak 
gospodarzy zakładu może również ubiegać się 
„Chrzestnego Rodzica" wypełniając kwestio­

nariusz i załączając fotografię i krótki a wymów 
ny życiorys.

Podkomitet Koordynacyjny Pomocy dzieciom 
młodzieży nawiązał już kontakt z przewodni­

czącą Wandą Płoską podczas jej pobytu w Pol­
sce, która z niecierpliwością oczekuje wypełnio­
nych kwestionariuszy z Polski. „Im prędzej' i le­
piej zorganizujecie nadesłanie do Ameryki ma­

Trojaczki•••
(Ss)) Jak się dowiadujemy, w Tyńcu kolo Ska­

lny w woj. krakowskim przyszły na świat tro­
jaczki. Szczęśliwą matką dwóch dziewczynek i 
jednego chłopca jest 33-letnia Wiktoria Kei-
mowa.

Trojaczki mają się dobrze i stan ich zdrowia 
jest zupełnie zadowalający. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że rodzice tych trojga pociech są 
małorolnymi gospodarzami. Sądzimy, że Pań­
stwo nie omieszka przyjść im z natychmiastową 
pomocą, tym bardziej, że uczynił to już jako 
pierwszy Czerwony Krzyż, składając na ręce 
matki dary w postaci kompletnych wyprawek 
potrzebnych środków wyżywienia.

Dziwne szczęście do takich przyjemnie sensa 
cyjnych urodzin —- ma ziemia krakowska. Na 
leżało by wznieść radosny okrzyk pod adresem 
następnych par małżeńskich: „Vivant sequentes!“ 
(Niech żyją następni!) a rodzinie gospodarskiej 
spod Tyńca życzyć wszelkiej pomyślności.

A może następne — tym razem czworaczki 
wyda na świat ziemia wielkopolska? Było by 
w każdym razie szlachetne i pożyteczne współ­
zawodnictwo.

Joe Louis obronił tytuł mistrza świata
Dnia 18 bm. w obecności 40 000 widzów od­

była się w Nowym Jorku walka o mistrzostwo 
świata wagi ciężkiej, w boksie między dotych­
czasowym mistrzem Jbe Louisem, a Tommy Mau­
riello. Broniący po raz 23 tytułu mistrza świata 
Lcuis, znokautował przeciwnika w pierwszej run­
dzie po 2 minutach i 9 sekundach. Mauriello 
pióbował wygrać walkę przez k. o. postawił

Vasuiasok remisuje w Bydgoszczy
We wtorek na stadionie miejskim w Bydgo- 

szezy rozegrany został mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacyjną drużyną kolejarzy węgierskich 
Yaeutasok, a zespołem klubu sportowego „Zje­
dnoczenie", który zakończył się wynikiem remi­
sowym 7:7. Mecz odbył się bez wagi ciężkiej.

Wyniki techniczne byty następujące:
W wadze muszej — Węgier Bednai, przewa 

żając w pierwszym i trzecim starciu, nie rozstrzy­
gnął walki z Bydgoszczaninem Borowiczem.

W wadze koguciej — walka między Węgrem 
Oesz — a Jóżwiakiem zakończyła się również 
remisem.

Zapotrzebowanie na sale 
gimnastyczne na okres zimowy 1946/47

Miejski Komitet WF i PW uprasza Wszystkie 
organizacje i kluby sportowe, pragnące korzy­
stać z sal gimnastycznych, o złożenie odpowied­
nich wniosków na ul. Słowackiego 16 do dnia 
28 bm.

Mecz reprezentacji M. O. i Kolejarzy 
Polskich

Rozegrany w Łodzi stał na słabym poziomie 
i zakończył się zwycięstwem Milicji w stosunku 
1:0 do przerwy 0:0.

HCP — Warta I b
W sobotę dnia 21 bm. o godz. 16.30 odbędą się 

na boisku Warty zawody bokserskie o drużyno­
we mistrzostwo klasy A Pozn. OZB. Drużyna Ce­
gielskiego, która po odniesionym sukcesie nad 
„Bielarnią" w Kaliszu wykazuje dobrą formę, 
będzie miała tym r,azem w Warcie twardego 
przeciwnika. Zawody te ze względu na lokalną 
konkurencję budzą zrozumiale zainteresowanie 
Drużyna „Zielonych" występuje z Vogtem w 
wadze lekkiej oraz z ■Adamskim, zwycięzcą nad- 
mietrza Węgier Szabo w wadze półśredniej na 
czele.

gntezno
Monopol owocowy musi zniknąć 

fpr) Ze strony społeczeństwa gnieźnieńskiego
dochodzą nas liczne żale, które wskazują, że 
w dziedzinie handlu owocami panuje na tym te­
renie jakiś niezdrowy stosunek. Wskazuje się na 
fakt, że oficjalni sprzedawcy owoców, przeważ­
nie z sobą spokrewnieni, doprowadzili do zmo­
nopolizowania handlu owocem, dyktując nad­
miernie wysokie ceny, które przewyższają nie­
jednokrotnie ceny w innych miastach, nawet 
większych. t

Czy skupem owoców i ustaleniem zdrowej ce­
ny kalkulacyjnej, nie mogłyby się zająć spół­
dzielnie, które, jak dctąd ten odcinek handlu po­
mijają. Wyszło by to na pewno na dobre dla sza­
rego człowieka, który mimo tegorocznych boga­
tych zbiorów owoców, nie może z nich korzy­
stać.

Korespondent ze Żnina donosi:
_  Po otwarciu, zamkniętego przez okupanta,

kościoła farnego i objęciu parafii przez ks. pro­
boszcza Kołaczkowskiego, życie religijne nabrało 
żywego tętna. Dzięki staraniom duszpasterza, 
odmalowane zostało wnętrze kościoła, a obeo­
nie zbiera się fundusze na zakup dzwonów. — 
W najbliższym czasie stanie obok kościoła na 
skwerze przy ul. św. Floriana Grota Matki Bo­
skiej z Lourdes. Również projektuje się budowę 
figury Najśw. Serca Jezusa, która stanąć ma na 
skwerze przed Domem Katolickim. Z innych 
ważnych prac projektuje się powiększenie cmen­
tarza, urządzenie Domu Starców oraz rozszerze­
nie działalności „Caritasu". Obecnie przystąpio- 

do odmalowania wnętrza kościoła poklasztor- 
nego. Urządzona na ten cel wenta, cieszyła się
ogólnym poparciem obywatelstwa.

— Po powrocie z zagranicy kierownika Za­
rządu Drogowego inż>. Golińskiego, przystąpio­
no do naprawy dróg poważnie zniszczonych 
przez okupanta. W ciągu roku załatano na wszy­
stkich odcinkach powierzchnię smołową oraz 
wykonano nowe nawierzchnie szosowe.

— Dla dziatwy szkolnej w Żninie urządzono 
w maj. Jadowniki kolonię, podzieloną na dwa 
turnusy. Dziewczynkami opiekowała się nauczy­
cielka Kanarkowska, chłopcami naucz. Cichosz 
wraz z instr. Soltyską. Dzieci czuły się doskona­
le i nabrały tężyzny fizycznej.

— 14-dniowy kurs harcerski dla harcerzy dru­
żyn wiejskich, zakończony został ogniskiem 
z udziałem miejscowego społeczeństwa.

wszystko na jedną kartę i pierwszy cios, jaki 
zadał Louisowi, zrobił na murzynie wrażenie. 
Louis pobudzony do szybkiej wymiany ciosów, 
posyła za chwilę Mauriello po silnym, prostym 
z lewej do 6-ciu na deski. W dalszej walce seria 
ciosów Louisa posyła jeszcze raz Mauriello na 
deski — tym razem na ostateczne wyliczenie.

W wadze piórkowej — Węgier Hontvari już 
w drugiej rundzie pokonał przez k. o. Rataj­
czaka.

W wadze lekkiej Węgier Horvath po wyrów­
nanej walce zremisował z Sowińskim.

Przekonywujące zwycięstwo w wadze półśre­
dniej odniósł Wikliński w walce z mistrzem Wę­
gier Szabo.

W wadze średniej Kiss (Węgry) przegrał na 
punkty do Rogowskiego. W ostatniej walce dnia, 
w wadze półciężkiej Węgier Kapocsi pokonał 
na punkty Bednarza.

2 mecze na boisku Warty
W niedzielę dnia 22 bm. o godz. il-tej druży­

na Warty rozegra mecz treningowy przed cze­
kającymi ją spotkaniami"'o piłkarskie mistrzo­
stwa Polski. Przeciwnikiem „Zielonych." będzie 
zespół saperów Wojska Polskiego.

Jako przedmecz o godz. 9.45 odbędą się atrak­
cyjne zawody Oldboyów Warty i Klubu Sporto­
wego „Biały Orzeł" z Koźmina. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że starsi panowie „Warty" 
kroczący od zwycięstwa do zwycięstwa roz­
strzygną i tym razem spotkanie na swoją ko­
rzyść, potwierdzając jednocześnie powszechną 
ępinię o swej szczytowej klasie...

Nowe władze TS „Polonia" 
Poznań-Główna

Na odbytym w dniu 7 bm. nadzwyczajnym 
walnym zgromadzeniu TS „Polonia" wybrano no­
wy zarząd: prezes — Jankowski Marian, I wice­
prezes — Waligórski Stanisław, II wiceprezes —- 
Kapitańczyk Andrzej, sekretarz — Jankowski 
Władysław, zastępca sekretarza — Lipkowskt 
Tadeusz, skarbnik — Zbąszyniak Teofil, gospo­
darz — Fitzner Teofil, kierownik I drużyny 
Magdziarz Franciszek, kierownik techniczny 
Juśkowiak Teodor, komisja rewizyjna — Leracz 
Łucjan, Michalski Kazimierz, Jazikowski Marian, 
ławnicy — Grzybek Walenty, Gogacz Marian.
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Odeszłaś choć było 
Jeszcze za wcześnie 
I słońce zaszło Ci 
Choć dzień był Jeszcze.

Dnia 18 września 1946 roku zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., w 22-gim roku życia, moja najdroższa i niezapomniana żona, 
córka, siostra, synowa, bratowa i szwagierka, śp.

z Jóźwiaków

Dnia 17 września 1946 roku rozstał 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach oi 
św., mój ukochany mąż, nasz najtr 
i dziadek, śp.

Jan Pietruszyński
sodalis marianus

przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 września br., o go­

dzinie IO.Ij z kaplicy cmentarnej w Górczynie. Nabożeństwo 
żałobne w poniedziałek, dnia 23 bm., o godzinie 8-mej w ko­
ściele św. Michała, o czym zawiadamia krewnych i znajomych 

stroskana żona i dzieci
Poznań, ulica Chełmońskiego 4, m. 8. 3J3»2

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 września br., o go 
dżinie 10.45 na cmentarzu w Górczynie, o czym zawiadamia 

w nieutulonym żalu pogrążony 
mąż z rodziną.

Poznań, ulica Kopczyńskiego 28.
33358

Dnia 18 września 1946 roku zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­
kramentami św. moja droga matka, teściowa i nasza kochana 
babcia, śp.

Dnia 17 września br. po krótkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., zakończy! życie śp. Wiktoria FigasowaMichał Meyza przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 września br., o go­
dzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciata na Dębcu.

W smutku pogrążeni 
syn, synowa i wnuki

Poznań, Wierzbięcice 17 mu

emerytowany maszynista kolejowy I kt 
przeżywszy lat 75. «

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej na Górczynie w 
sobotę, dnia 21 bm., o godzinie 1030. Msza św. żałobna odpra­
wiona zostanie w poniedziałek, dnia 23 bm., o godzinie 8-mej 
w kościele Matki Boskiej na Łazarzu, o czym zawiadamia

żona z córką i zięciem.
Poznań, ulica Winklera 17. 33313 Kabriolet

4 osobowy D. K. W. 
Meisłerklasse

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
Robót Inżynierskich 

„Dźwigar** w Cieplicach koło Jeleniej Góry
poszukuje:

Składać wnioski tlo Państwowego Planu inwestycyjnego
W związku z przygotowaniami do opracowania Planu Inwe­

stycyjnego wzywa Poznańska Dyrekcja Odbudowy wszystkie 
zainteresowane instytucje, władze i urzędy do składania wnio­
sków inwestycyjnych.

Formularze dla miasta Poznania wydaje Poznańska Dyrekcja 
Odbudowy, ulica Dąbrowskiego 12, 415/4.

Formularze dla województwa poznańskiego wydaje Woje­
wódzki Wydział Odbudowy, Plac Kolegiacki, pokój 304.

Wypełnione formularze należy zwrócić wyżej wymienionym 
władzom w terminie do dnia 22 bm.

Dyrektor
3-313 , (arch. J. Cieśliński)

1. zastępcy dyrektora z wykształceniem 
handlowym,

3. 2 siły biurowe piszące na maszynie, 
3. około 18 murarzy.

Posady zaraz wolne. 3-348
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Lekarskie
Diatermia krótkofalówka 
Poznański Zakład Przyro­
doleczniczy. Al. Marcin­
kowskiego 20, tel. 38-26.

29274

Wolne posady
Leśnik zawodowy z dłuż­
szą praktyką terenową, 
energiczny na stanowisko 
leśniczego potrzebny do 
l.asów Miejskich Miasta 
Gorzowa. Zgłoszenia ke- 
rować z życiorysem, od­
pisem świadectw i foto­
grafią do Nadleśnictwa 
Glinki, poczta 1 stacja 
I eszczno, pow. Gorzów 
nW. 9-324

Pomocnica domowa naj­
chętniej ze wsi potrzebna. 
Zgłosz. od 8—9, ul. Skar­
bowa 15 m. 10. 32991

Czeladnicy na nowe 1 re­
peracje potrzebni. Pra­
cownia obuwia, św. Trój­
cy 16 (Dębiec). 32928

Formiarz na metal na bar­
dzo dobrych waruńkach 
do prywatnej firmy po­
trzebny. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Czartoria 4. 33213

Potrzebny cholewkarz — 
szewcy na bardzo dobrą 
pracę damską i męską i na 
pracę szpilkową. Al. Mar­
cinkowskiego 18. 33201

Operatora oraz laboranta 
(-ki), pierwszorzędnych 
sił poszukuję natychmiast. 
Foto Pro Arte, Wrocław, 
Świdnicka 54. 33219

Służąca potrzebna. Marsz. 
Focha 86 m. 14. 33132

Pomocnik krawiecki po­
trzebny. Półwiejska 38 
m. 6. 33186

Młody robotnik warszta­
towy do wyrobów meta­
lowych. „Apana“, Skar­
bowa 20. 33059

Dziewczyna do prac do­
mowych zaraz. Działowa 
11 m. 3 róg pl. Sapieżyń- 
skiego. 33077

Stebnerkę akuratną na 
bcmboniery, bieliźniarkę 
przyjmę. Zgłoszenia: Pod­
górna 5 m. 1. 33087

Krawców
Krawcowe

samodzielne p.zyjmie

Salon Móu Damskltli
St. Szymański
Wrocławska 3, I. płr.

 33156

Młodszy pomocnik galan- 
temik specj. torebki dam­
skie potrzebny. Zgłoszenia 
Podgórna 5 m. 1. 33088

Gospodyni do samodziel­
nego prowadzenia potrze­
bna. Zgłoszenia od 17-19, 
Konopnickiej 3 m. 3. 33092

Potrzebna starsza pomoc 
domowa najchętniej z 
prowincji. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 33095

Gosposia, dobre warunki, 
3 osoby. Biedny, Kósnic- 
ka 79. 33100

Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P.
Okręg Poznański

poszukuje do Szkoły Spółdzielczej z Internatem 
w Górznie koło Ostrowa 

woźnego oraz kucharkę. 
Mieszkanie na miejscu. — Spieszne zgłoszenia:

Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. 
33060 Poznań, ul. Dąbrowskiego nr 5a.

Ręcznłarkę, biegłą na mę­
ską miarową pracę. B. 
Szurka, Przemysłowa 41, 
skład. 33109
Szewcy na damską 1 mę­
ską pracę potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia: ul. Woźna 10 
I piętro. 33121

Krawcy
pierwszorzędni 
na mundury

potrzebni
za dobrym 

wynagrodzeń iem.
Jackowskiego 27, m. 8

33076

Gosposia samodzielna do 
małego domu potrzebna. 
Zgłoszenia godz. 2—7, Ar­
mii Czerwonej 1 m. 8, w 
podwórzu, III piętro. 33089

Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna zaraz. — 
Walki Młodych 7 m. 2.

33231

Potrzebna służąca czysta 
uczciwa. Al. Marcinkow­
skiego 16 m. 12. 33346

Pomocnik krawiecki sztu- 
kowiec potrzebny. Łuczak, 
Zbąszyńska 26, przy ul. 
Bukowskiej. 33340

Marszantka samodzielna 
może się zgłosić. Sołacz, 
Podolska 8. 33323

Praktykantkę biurową 
przyjmę zaraz. — Adres 
wskaże ..Głos Wielkopol­
ski" nr 33321.

P. k. o. o
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Murarzy, robotników 
przyjmie przedsięb. robót 
budowlanych, ul. Kącik la 
(Rynek Łazarski). 33305

Gosposia samodzielna z 
gotowaniem do 3 osób za­
raz potrzebna. Plac Wiel­
kopolski 5. Firma „Aiwa"

1 33301

Stolarz na stałą pracę za­
raz pótrzebny. Magazyn 
mebli, ul. Wrocławska 15.

33293

Pomocnik krawiecki oraz 
uczeń potrzebni. Ul. Pół­
wiejska 30, parter. 33290

Dziewczyna z gotowaniem 
potrzebna (przychodnia). 
Wierzbięcice 49 m. 1. Pie­
karnia. 33287

Panienka do dzieci 5—10 
lat oraz gosposię do 
wszystkiego. Wiadomość: 
Libelta 12, kawiarnia.

33261

Malarz czeladnik potrze­
bny. Walter, Kossaka 7.

33259

Ekspedientka uczciwa — 
chłopiec do posyłek po­
trzebni. Drogeria i Perfu­
meria. Maria Wendland, 
Poznań, Marsz. Focha 43.

33250

StEnotiBistka
biegle stenografująca 
1 pisząca na maszynie 

zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia osobiste z świa­
dectwami w godz. od 16—17. 
Wielkop. Centr. Zel. Rur 

i Urządzeń Sanit. 
Spółdzielnia Pracy

Poznań, ul. Żydowska 2/3.
•-327

Dziewczyna do,, dzieci 1
lekkich prac domowych 
z utrzymaniem potrzebna 
zaraz. Ul. Sienkiewicza 14 
m. 5. 33248

Stebnerka i uczennica mo­
gą się zgłosić. St. Zawal, 
skład obuwia, Rynek Ła­
zarski. 33247

Chłopca sierotę, lat 16 od­
dam w naukę do warszta­
tu samochodowo - mecha­
nicznego. Warunek całko­
wite utrzymanie. Oferty 
„Głos Wielkopolski** nr 
33243.
2 krawców na duże sztuki 
pierwszorzędne siły na sta­
łe zaraz. Zakład krawiecki, 
Aleksander Kaczmarek, 
27 Grudnia 5. 33236
Potrzebni blacharze bu­
dowlani zaraz. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33234.

Kucharka
do restauracji 

potrzebna zaraz
Wł. Kaniewski

Gostyń 9-ssi

Przedstawiciel branży spo­
żywczej zaprowadzony w 
Poznaniu i na prowincji 
przyjmie dodatkowe za­
stępstwo. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33344.

Ślusarz - tokarz - szlifierz, 
siła pierwszorzędna, 15 lat 
praktyki szuka posady. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 33303.
Książkowy - bilansista po­
szukuje odpowiedniej po­
sady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33274.
Szofer - mechanik na 
wszystkie pojazdy, spe­
cjalność gaz - generator 
szuka posady. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33269.
Młoda dziewczyna lub ko­
bieta w średnim wieku do 
pięcioletniej dziewczynki 
na popołudnie zaraz. Wa­
runki dogodne. Wiado­
mość: Podkomorska 7 m. 1.

#-372

Modystka do ekspedycji 
potrzebna zaraz. Les Cha- 
peaux, św. Marcin 61, na­
rożnik Ratajczaka. 33427

Państwowe Przedsiębior­
stwo Budowlane Poznań 8 
Urbaniak, Poznań, Droga 
Dębińska 10, przyjmie mu­
rarzy, robotników do 
większych robót. 9-370

Poszukujemy samodzielne­
go introligatora do zorga­
nizowania i poprowadzenia 
warsztatu introligatorskie­
go. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 33361.

Chłopca do posyłek inte­
ligentnego, sprytnego
przyjmie „PAR", Rataj­
czaka 7. 33433

Ekspedientka do działu
galanterii - bielizny tylko 
siła fachowa natychmiast 
potrzebna. Utrzymanie za­
pewnione. — Zgłoszenia: 
Dom Towarowy, Świebo­
dzin, Głogowska 15. 9-375

Przyjmę młodszego robot­
nika do rozwożenia towaru 
lub strychana, karty żywn. 
I kat. M. Piechocki, mistrz 
malarski, Poznań, Dębiec, 
Bogumińska 7. 33352

Gosposia samodzielna szu­
ka pracy do starszego pań­
stwa lub na majątek. — 
Oferty Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1 nr 1213. 33584

Pomocnik i pomocnica 
fryzjerska potrzebna. Bu­
kowska 15. 33368

Krawcy i krawcowe na 
konfekcję męską potrze­
bni. 27 Grudnia 16 m. 8.

33435

Miejskie Gimnazjum 
w Gostyniu Wlkp.

zaangażuje
nauczycieli
języka polskiego, biologii, 

matematyki. Zgłoszenia 
kierować do Dyrekcji.

Warunki dobra — 
mieszkanie zapewnione 

33148

Podróżującemu branży
spcżywczej, także dla pie­
karzy, na miasto Poznań, 
dam dodatkowy artykuł. 
Oferty Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1 nr 1202. 33573

Biuralista(tka) obeznany(a) 
z księgowością zaraz po- 
trzebny(a) na wyjazd do 
Zielonejgóry. Zgłoszenia z 
pedaniem warunków
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„9,830". 33420

sprzedam
Kosińskiego 16 m. 10
33442

Powiatowy Zarząd Drogo­
wy w Świebodzinie, woj. 
Poznańskie — poszukuje 
kierowcy walca parowego 
(drogowy) z praktyką przy 
wałowaniu dróg. Warunki 
płac do omówienia w PZD 
w Świebodzinie, ul. Kole­
jowa 4. — Stanowisko do 
objęcia zaraz. #-344

Gosposia uczciwa potrze­
bna. Fredry 4 m. 3. 33448

Młodszy robotnik potrze­
bny zaraz. Działowa 11 
m. 1. 33443

19/4C.

Uzupełnienie
Ogłoszenie Sądu Grodzkiego w Śremie z dnia 7-go 

września 1946 r. 4 zg. 19/46 zamieszczone w „Głosie 
Wielkopolskim" z dnia 12 września 1946 r. Nr 251 uzu­
pełnia się w ten sposób, że wzywa się wymienione 
w tym ogłoszeniu osoby, by zgłosiły się w Sądzie 
Grodzkim w Śremie w przeciągu 1 miesiąca od daty 
tegoż ogłoszenia a nie w przeciągu 3 miesięcy jak 
w ogłoszeniu podano.

Śrem, dnia 14 września 1946 r. 9-380
Sąd Grodzki

Przetarg nieograniczony nr 2
Zarząd Miejski w Poznaniu ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie odbudowy zniszczonego 
działaniami wojennymi miejskiego magazynu nr 10 
na terenie Portu Rzecznego i Przeładowni Miejskiej 
przy ul. Garbary 78.

Oferty muszą wpłynąć do dnia 28. 9. 46 r. godz. 10 
do Zarządu Miejskiego — Port Rzeczny i Przeładownia 
ul. Garbary 78 w podwójnej zalakowanej kopercie z 
napisem na wykonanie robót wyżej określonych. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi o godz. 11-tej.

Wadium ustala się na lł/» od oferowanej sumy, które 
złożyć należy w gotówce lub gwarancji bankowej w 
Głównej Kasie Miejskiej przy ul. Matejki 48/49, dowód 
złożenia zaś dołączyć do oferty.

Bliższych informacji oraz wzory ofert otrzymać 
można w biurze Portu Rzecznego 1 Przeładowni Miej­
skiej — Garbary 78.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnej 
oceny i wybór ofert, podział roboty pomiędzy kilku 
oferentów ewtl. nieprzyjęcia żadnej oferty.
9-368 Zarząd Miejski w Poznaniu

W sobotę, 21 września, urządza

RESTAURACJA DEMOKRATYCZNA
telefon 78-06 telefon 78-06
Wyspiańskiego 10, wejście z Chełmońskiego

WIEPRZOBICIE
na które uprzejmie zaprasza staiych bywal­
ców i sympatyków

gospodarz
Specjalność: kaszanki .bułczanki, flaki, nogi 
wieprzowe oraz dobrze pielęgnow. napoje. 

33143

Uczeń szewski może się 
zgłosić. Sw. Marcin 16/17, 
Szała. 33583

Krawców-
sztukowników
na pierwszorzędną 

pracę miarową 
poszukuje

Fr. Zieliński
Plac Wolności 4 m, 3

33226

Przedstawicielstwo poma- 
dek do warg, własny ra­
chunek, oddamy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Pietra­
szek, Warszawa, Wspólna 
50 — „Tanio gotówka".

#-377

Kupiec — zbożowiec — 
nasiennik z długoletnią 
praktyką, dobry organi­
zator poszukuje posady. 
Of. Głos Wlkp. nr 33097.

Tańców nowoczesnych
wyucza Adela Szczurkó- 
wna — Jan Szczurek — 
Aleje Marcinkowskiego 2a, 
parter. 32265

Panienka samodzielna szu­
ka zajęcia najchętniej u 
samotnej osoby. Oferty 
Czytelnik, Armii Czerwo­
nej 1 nr 1207. 33578

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 32780

Ekspedientka kilkoletnią
praktyką znająca kaso- 
wość, cośkolwiek pracę 
biurową poszukuje posa­
dy wyjazd nie wykluczo­
ny. Oferty Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1 nr 1211.

33582

Przez październik raz w
tygodniu wieczorowy kurs 
kalkulacji kupieckiej i 
przemysłowej. Zgłoszenia: 
Autor książki „Najzdol­
niejszy syn do handlu i 
przemysłu" — Tadeusz 
Marweg, Sienkiewicza ' j 
m. 3. godz. 14—17. 37'. <4
Tańce towarzyskie — sce­
niczne — stępa wyucza ba- 
letmistrz Ignacy Szczurek. 
Zgłoszenia Przecznica 2, 
parter, niedziele lekcje 
praktyczne. 33027

Dwie Studentki Akademii 
Handlowej przyjmą pracę 
w księgowości. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33264.
Studentka szuka posady;
może być księgowość skle­
pów, względnie lekcje 
prywatne, czy na kursach: 
księgowości, arytmetyki, 
korespondencji, stenogra­
fii. Oferty ..Głos Wielko­
polski" nr 33367.

Udzielam lekcy) muzyki. 
Helena Szulc, Wały Jagieł­
ły 5 m. 3. 33237

Osobiste
Osoba poważna przyjmie 
posadę do zarządu domem 
u samotnego pana. Znajo­
mość obcych języków. — 
Ofertv „Głos Wielkopol­
ski" nr 9-376.

Hallo uwaga! Nadeszły 
najnowsze szlagiery w 
świeżym transporcie płyt 
gramofonowych. „Emka", 
Wrosławska 30. 33022

Bufetowa szuka pracy 
przy bufecie. Of. Głos 
Wielkop. nr’ 33111.

Demontuję wszelkie po­
głoski, jakobym miała po­
wiedzieć, że Dyrektor 
Gimn. w Drezdenku p 
Mgr Cyryl Priebe miał 
być, względnie się starał 
o V. D. Za wszelkie przy­
krości doznane z tego ty­
tułu Jak najmocniej prze­
praszam. J. Czywczyńska.

Korepetycje w zakresie 
szkoły powszechnej i gi­
mnazjum. Łąkowa 12 m. 1.

33581

Księgowość
dorywczo dla przed­
siębiorstw handlowych, 
również bilanse usta­
wiam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33273.

Za wszelkie długi mej żo­
ny Jadwigi z domu Adam­
ska nie odpowiadam. Bro­
nisław Kitkowski, ul. Par­
tyzancka 5 m. 2. 33282

Tanki ista
nowe

do iwiru, węgla 
sprzedamy 

Zielona Góra ' 
Dolina Zielona 8 j

Warsztaty Remontowe!
33364

Nauka

Korespondencyjne Kursy
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skrytka poczt. 105.

9-251

Stenografia i pisanie na
maszynach. Wpisy: Kursy 
Handlowe M. Skrzypczak- 
Jaroszkiewiczowa, Poznań, 
pl. Wolności 2. 82525

Kiper — fachowiec soków 
1 win owocowych — oraz 
robotnicy wykwalifikowa­
ni przy obsłudze prasy hy­
draulicznej, motoru elektr. 
oraz aparatów pomocni­
czych 1 filtrów elektr. i 
Zeitza zaraz potrzebni na ! 
Ziemię Lubuską. Warunki 
dobre. Oferty „PAR" Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 
nr „9,828". 33419

Cieśli
do ' ustawiania bara­
ków od całości; całą 
kolonię natychmiast 
przyjmiemy. P. S. B., 
M. Focha 89, tel. 63-77.

33338

Szuka posady

Kierowniczka stoiska na
wystawie Dorobku Gospo­
darczego Wybrzeża, mło­
da, energiczna, poleca się 
firmom na Targi Jesienne. 
Oferty Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1 nr 1191. 33181

Dwóch studentów mecha­
ników szkoły inżynier­
skiej, 4 semestr, poszukują 
zatrudnienia 2—3 godz. 
dziennie. Oferty Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1 nr 
1208. 33579

Księgowy - bilansista, stu­
dent Akademii Handlowej 
przyjmie odpowiednią po­
sadę. Oferty Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1 nr 1203.

33574
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Sprzedaże

Kopno, sprzedaż, naprawa 
maszyn biurowych (przeróbka 
na czcionki polskiej, to spTa 
wa zaufania i specjalność Kr. 
my Piotr Pieprzycki, Poznań 
*1. Marcinkowskiego 26. w po­
dwórzu. teł. 23-62. 31203

Przyczepka dwutonowa
na gumach za 25.000,— zł 
do sprzedania. Włodar- 
czak. Hurtownia. St. Ry­
nek 92, z Wronieckiej.

33018

Latarki Kieszonkowe, ba­
terie poleca St. Majchrzak 
św. Marcin 6 I. 32779

Motocykl do sprzedania | Willa wyeliminowana o- 
'* " chrony, mieszkanie trzy­

pokojowe wolne, 2 000 000. 
Oferty „PAR**, Ratajczaka 
7 pod „9,866“. 33449Dwie maszyny do szycia 

na sprzedaż wt dobrym sta­
nie? Zgłoszenia Poznań- 
Winiary, ul. św. Leonarda 
2 m. 16. 33308

Gumowane materiały, ce­
raty, Imitacje skóry oraz 
błyskawiczne zamki kupu­
ję każdą ilość. Focha 175 
,m. 14, oficyna. 32468

Opony 16-stki używane 
sprzeda. „Autolux", Sw. 
Marcin 55. 33444

Bardzo korzystnie lampy i 
aparaty radiowe sprzedać mo­
żna. Radiodżwięk Al. Mar. 
c;nkowskiego 20 — Dom
F<cztowca. 31-642

Wagi uchylne, decymalne, 
precyzyjne i specjalne o- 
raz odważniki. Również 
kupuję. Figiński. Fredry 1 
1 piętro, tel. 25-55. 33013

Pianino pierwszorzędne
sprzedam. Strzałowa 2 
10. 9-369

Willę do odbudo; y w do­
znaniu, wprost od Właści­
ciela, kupię. Of. „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „9.464".

32162

Dom lub większą willę
zniszczoną wzgl. wypaloną 
możliwie w śródmieściu 
kupimy. Spieszne oferty 
do KaDeHa, Armii Czer­
wonej 2. 33580
Kupię domek ewentualnie 
skład Poznaniu. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33299.

Pianina — fortepiany, fishar­
monie duży wybór, niskie ce­
ny poleca — Be-tting. Leszno.

9-221

Maszyny do pasania liczenia, 
księgowości, powielacze,
arytmometry, naprawia facho­
wo szybko i tanio firma — 
W. Chrzanowski, płac Wol­
ności 2. 31940

Setka w bardzo dobrym 
stanie. Wilda, Czwartaków’ 
24 m. 3. 33046

Sypialnie, jadalnie, kuch­
nie, najkorzystniej, Ko­
pernika 3. Stolarnia. 33082

Materace l dreKszki. Pertek 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr. - tel. 36-31. 31930

Baterie „Centra", wyłączna
sprzedaż na województwo 
poznańskie — północ. Z. Mał.

Sienniki, worki, linoleum, 
chodniki, plusze. Pertek, 
Kraszewskiego 1’. 32289

Meble nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli', Za Bramką 4. 32391

Zegarmistrze! Składnica 
zegarmistrzowska Domkę, 
Myszkowski, Bydgoszcz, 
Długa 36, poleca rrnitury, 
narzędzia. 9-246

Meble, sypialnie, jadalnie 
oraz kuchnie w dużym 
wyborze po cenach najniż­
szych poleca Przybylski, 
Szewska 20. 9-258

BATERIE
CENTRY i DAIMONft
po cenie ściśle fabrycznej
dostarcza
Hurtownia papieru, galan­
terii tekstylnej i dewocjo- 
nalii
B. GRYNIECKI, Poznań,
Wrocławska 38. Tel. 36-36 
Prowincja za zaliczeniem.

32555

Filateliści! Znaczki do 
zbiorów kupuje i sprzeda- 
je najkorzystniej Dom Fi­
latelistyczny Witkowski, 
Poznań, św. Marcin 18.

32558

I eżanki, materace, tap­
czany. „Rekorda", ul. Ku- 
żanoga, wejście z Ratuszo­
wej. 9-261

Ramienica IV piętrowa, 
składem, mieszkaniem 
wolnym — cena 1.000.000, 
sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13, tel. 14-22. 32760
Kamienica IV piętrowa, 
ł-omfortowi, centrum, 

wolnym mieszkaniem, ce­
na 2.500.000, sprzeda Metel­
ski, św. Marcin 13, *el. 
14-22. 32759

Kamienica m piętro an, 
trzy skład/, centrum, ce­
na 3 000 900 sprzeda Mete>- 
ski, św. Marcin 13, tel. 
14-22. 32761

Wielki w/DÓr parcel pole­
ca i poszukuje Metelski', 
św. Marcin 13, tel. 14-22.

32712

Kamienicę czteropiętrową, 
nową, m eszkanie wolne, 
okazyjnie tanio sprzedam 
,.Union", Pi eczypospolitej 
4 32627

Parcele kupuje — sprzeda- 
je „Union * Poznań, Rze­
czypospolitej 4. Telefon 
11-69. 32629

Futro karakułowe i kurt­
kę skórzaną, szafę z lu­
strem i stół rozciągany 
sprzedam. Poznańska 58a 
m 2, Gostomska. 33360

Sprzedam kiosk nowocze­
sny przenośny z urządze­
niem. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 33307.

CZAPKI oraz KAPELUSZE
w wielkim wyborze już na 
sezon zimowy. — Czapki 
wojskowe, studenckie, nar­
ciarki, służbowe, do wszel­
kich organizacji. — Poleca­
my po cenach najniższych. 
Zakupimy każdą ilość Przy­
borów do czapek: tekturę, 
watę i resztki materiału,

ceratę, nici <
CENTRALA CZAPEK, J 
pracownia na miejscu, j

■^Dabrowskiego^^^el^Jie-O^.

Samochód osobowy „Ha- 
nomag" 4 osob. w dobrym 
stanie, sprzedam. Warszta­
ty samochodowe, Jagiełły 
4 33113
Motocykl „Triumph" 250 
cm półwyścigówka, zare­
jestrowany, na sprzedaż. 
Warsztaty mechaniczne 
U. P. Sołacz Dwór, Golę- 
cińska 7. 33134
Skład spożywczo-kolonial- 
ny urządzeniem, towarem, 
świetne położenie, przy­
stanek tramwajowy, za­
prowadzony korzystnie 
sprzedam. Informacje: — 
Filatelia, Armii Czerwo­
nej 2, Od godz. 15—17. 33159

Kamienicę komfortową w 
śródmieściu, (wyjęta o- 
chrony) dochód 100 000. 
Sprzedam 3.000.000. Grusz­
czyński, Wawrzyniaka 22.

33178

Samochody Hanomag 4 
Opel. Reklamówkę sprzer 
dam, tel. 20-06. 33187

Rower wyścigowy — mi­
strzowski „Start". Sw. 
Marcin 66/67, tel. 48-24 obok 
kina w podwórzu. 32997
Sprzedam elektryczną ma­
szynę tkacką Daszyńskie­
go 57. 32875

Ubranie prawie nowe — 
wielkość 52, sprzedam. 
Prądzyńskiego 13 m. 8.

33047

Baterie „Centra", wyłącz­
na sprzedaż na wojewódz­
two poznańskie — północ. 
Z. Malski, Poznań, św. 
Marcin 67. Tel. 20-76. 32166

Deski hubiaste (chore) blo­
kowe nie obrzynane suche 
24 i 50 mm grubości sprze­
damy wagonowo. Wiado­
mość: Bydgoszcz, Al. Mic­
kiewicza 5/3 — Orlewicz.

9-247

Hallo uwaga! Lampy ra­
diowe kupuje i przyjmuje 
do badania na emisje po 
10,— zł. Firma „Emka", 
Wrocławska 30. 33024

Sprzedam skład kolonia­
lny dobrze zaprowadzony, 
dobry punkt, z powodu 
choroby. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 
33093.
Wózek dwukołowy na gu­
mach do motocykla, 2 pła­
szcze męskie. Łąkowa 12 
m. 6. 33126

Jadalnia dobrym stanie 
nowoczesna. Ks. Logi 17 
m. 2, Ratajczak. 32610

Mikroskopy, teodolity, 
cyrkle, suwaki. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 32877

I epik, papę, cement, kre­
dę, wapno itp. poleca naj­
korzystniej Składnica Ma­
teriałów Budowlanych. Ża- 
bicki i Ska. Poznań, Sza­
marzewskiego 17 Magazy­
ny Spichrzowa 80, telefon 
68-96. 32941

Tapety, ceraty z metra 
poleca Zb. Waligórski, 
Wielka 9 I ptr. 33003

Samochód „Tempo" na 
chodzie, części zapasowe 
V’łącznie sprzeda Zwierzy­
niecka 8 garaże. 32960

Żelazo festonowe
dźwigary i stal 
siatkę na sitka

Papu dachową
dostarcza ze sktadu

. Wlkp. Cealr. Zel. Rur 
s i Urządzeń Saajt.

Spółdzielnia Pracy
Poznań, Żydowska 2/3

tel. 32-53
magazyn Spichrzowa 25

3 kotły do centralnego o- 
grzewania typu Hóntsch — 
S. C. O. Mod. C. sprzeda 
Fa A. Mieloch, Poznań, 
Białogóra. Tel. 26-07. 33396

Piekarnię cukiernię w du­
żym mieście wydzierżawię 
lub kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 9-290.

Woski, stearynę, terpenty­
nę, wszelkie surowce che-

| miczne. Fortuna, Kanta- 
> ka 7 m. 5, tel. 39-21. 9-328

Kupna

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel 
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe", ul. Kantaka 
nr 10 26863

Meble kupuje stale Ma-gazyn 
Mebli, św. Marciu 74 tele­
fon 11-89. 8-530

Spawarkę elektryczną kupi
11.t__z______ JLJ____ i— zc..Hatech . św. Marciu 65

3O5S8

Kamieni??, v illę. dom, na- • Kupię parcelę ca 2000 mł, 
v,et wyoaone kupię. Ce- j także z zabudowaniami 
pa obojęr w. „Union", Po- ■ wypalonymi. Zgłoszenia: 
znań, Rzeczypospolitej 4. Dąbrowskiego 18 m. 5. 
Telefon 11-69. 32625 33270

KUPUJE ZiOTĄBIŻUTERIĘ 
SREBRO —ZEGARKI — BUDZIKI 
i ZEGARY KOMINKOWE

Fa W tol 1 Stajewski Poznań
ul ''ółwlejska 9b 32174

Sprzedam dwa koła samo­
chodowe pełne 550X19 oraz 
brezent na samochód. Wia­
domość Małeckiego 21 m. 
9, Od 9—12 godz. 33297

Dla Icrawaciarry najładniej­
szych materiałów krawato­
wych poszukuje firma M. Ci- 
siński i Ska, Łódź, tri. Piotr­
kowska 39 m, 20. 9-82

Motocykl Zilndapp 200 ccm 
na kardan w dobrym sta­
nie sprzedam. Reduta. Da­
szyńskiego 65. 33291

Futro karakułowe zni­
szczone, błam lamparty, 
lis srebrny okazyjnie 
sprzedam. Poznańska 24, 
pracownia futer (Jeżyce).

33289

Młyn wodny bez maszyn, 
dom 7 pokoi, 40 mórg zie­
mi dobrej okolicy sprzeda 
Juska, Kordeckiego 26.

Suczka mieszaniec 4 mieś. 
1500 zł. Jackowskiego 37 
m. 6. 33277

Willę ogrodem nieuszko­
dzoną. Marynarska. Ofer­
ty „Głos Wielkopolski" nr 
33271.

Baczność lokata kapitału! 
Do sprzedania elektr. mo­
tor redukcyjny, fryzerka 
do drzewa, elektr. motor 
do oświetlenia, ładowania 
akumulatorów poruszany 
benzynę. Zgłoszenia Rolna 
17, restauracja. 33267

Okazyjnie siłowe futro 
damskie, zimowe palto 
męskie. Rzepeckiego 60 
m. 2. 33256

Sportka, łóżeczko dziecię­
ce dobrym stanie sprze­
dam. Szewska 15 m. 6.

33255

Radioodbiorniki, lampy
radiowe, instrumenty mu­
zyczne, sportowe, maszy­
ny szycia, pisania, licze­
nia, garderobę, obuwie, 
rozmaitości kupuje — 
sprzedaje. Poznań, Słowa­
ckiego 39, skład. 33253

Magiel oraz 5 kanap tanio 
sprzedam. Kozia 5, Jasku- 
ła, parter. 33249

Rower męski, marki Ry­
ta owski ego w dobrym sta­
nie. Mazowiecka 37 m. 1. 
W godzinach wieczornych.

33177

Wilka sprzedam i młode 
wilczki, (skład), Poznań 
Szamarzewskiego 12. 32923

Maszynę Singera (okrągłe) 
dobrą. Żydowska 15/19, m. 
6a, pierwsze wejście pra­
wo. 33336

Radio bateryjne 4 lamp, 
sprzedam. Roosevelta R m. 
3. 33333

Cynę do lutowania, prętach, 
blokach, kupuje stale ,,Ha- 
tech". św. Marcin 65. 30596

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje księgarnia Gierczaka 
Poznań Daszyńskiego 59.

31421
Cyrkle, suwaki przybo-ry ry­
sunkowe, kalki, papiery itp. 
kupuje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, Daszyńskiego nr 59.

31422
Piły gatrowe, cyrkularne, taś­
mowe kupuje stale „Hatech ,

Marcin 65, 30595

Obrabiarki do metalu i drze- 
kupuje stale „Hatech", 

św. Marcin 65. 30594

Ceraty, filc, koce, przę­
dze, sznury gurty. Per­
tek, Kraszewskiego 17.

32878
Radioodbiorniki, lampy ra­
dowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika", Po­
znań, św. Marcin 25, te­
lefon 12-38. 32989

Rawicz śródmieście ogród 
lub 2 morgi ziemi kupię. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 9-358.

Filc, koce, plusze, gumę, 
taśmę kupuje. Matuszew­
ski, Chwaliszewo 10. 33283

Plandekę kupię. Zgłosze­
nia restauracja, Rolna 17.

33265

Skupuję skóry, podszew­
ki, ceraty gum., nici. A. 
Pieprzyk, Poznań, Pod­
górna 6. 32921

Kupimy samochód osobowy. 
Zgfos-zenia: tel. 26-33. 31306

Pompy Worthingtona, in- 
jektory, armaturę wodną 
i parową, komin żelazny 
do kotłów lokomobilo- 
wych 70 mł pow. ogrze­
walnej — 15 atm. kupi fir­
ma ARTEBE. 33030

Parcele, domki z ogrodem, 
wille, poszukuje. Juska, 
Kordeckiego 26, Górczyn.

33078

SZTANDARY chorągwie, 
paramenta kościelne 

poleca znana od .30 lat firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań-Górczyn — ul. Zgoda 20 
Medal P.W.K. 31783 Telefon 64-63

Tokarnię 1 mir. z Norto-nem 
mało używaną, kupi „Hatech",

Marcin 65 . 30593

Druty nawojowe w emalii i 
bawełnie od 0,5 do 2 mm stale 
kupuje F-rua „Energia", ul. 
23 lutego 23 (dawniej Poczto­
wa) — tel. 34-92. 9-229

Motory elektryczne kupuje 
stale F-ma „Energia”. 23 Lu­
tego (dawniej Pocztowa- — 
tel. 34-92. 9-230

Radioaparaty — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne 
oraz fortepiany, gramofo­
ny i płyty w pierwszorzę­
dnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania 
kupuje i sprzedaje firma 
„Emka" Poznań, ul. Wro­
cławska 30. Telefon 26-52. 
Własne warsztaty napra­
wy. 33021

Żarówki, baterie rowerowe 
oświetleniowe kupuje Malski, 
św. Marcin 67. 32165

Korki, nakrętki kupuje 
„Tur" Cieszkowskiego 8.

32343

Miernicze instrumenty, 
sprzęt również zepsuty, 
osobne lunety, kompasy — 
kupię. Oferty „Czytelnik", 
Armii Czerwon. 1„ nr 1194.

* 33184

Barwnik, kwas gallusowy, 
szelak kupuje „""ur", ul. 
Cieszkowskiego 8 ' 32344

B©|COWF18S< nr ^0 Butelki, buteleczki kupuje 
nowy kompl, marki „Neu- ! .»Tur*‘ Cieszkowskiego

haus" J_____________________ _
pompy skrzydełkowe nr 2,
piły gatrowe 115/12 cm, 
brony oraz .pługi lekkie 

korzystnie sprzedamy.
Jankowski i Molewski,

Poznań, ul. Roosevelta 11.
33085

fńWiWfłWW/iWWmWiT

Nakrętki, buteleczki ku 
puje „Tur", Cieszkowskie 
go 8. 32346

Dętki motocyklowe 3.00X 
19, nowe wzgl. używane 
w dobrym stanie, 1 gaźnik 
do 2 setki. Oferty: Dr R, 
May w Luboniu. 9-25E

Kupię
wśifce gospodarstwo

około 300—400 mórg bez 
długu, ziemia i budynki 
pierwszej klasy, blisko 
Poznania. Pośrednicy wy­
kluczeni. Tylko bardzo 
poważne oferty Biuro O- 
głoszeń „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „9,826".

33417

Maszynę damską krytą i 
krawiecką Singera sprze­
dam. Kraszewskiego 13 m.

33242

Sprzedam tanio kamienicę 
zburzoną w górnej części 
miasta. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33240.

Urządzenia składowe 
sprzedam. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 
33329.

Drzewo opałowe sprzedam 
1 ms 500,— zł. Wały Le­
szczyńskiego 10, Nawrocki

33235

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 31322
sprzedaż

W. Trojanowski

POZNAŃ. Św. Marcin 18

Motocykl 100 — 125 lub 200 
na starter, tylko w do­
brym stanie kupię. Zgło­
szenia z podaniem ceny, 
skład zegarmistrzowski, 
Poznań, św. Marcin nr 19

33001

Walec szewski kupię. 
Skład obuwia Kaczmarek, 
Wrocławska 28/29. 33342

Pomocnica domowa po­
trzebna zaraz. Zgłaszać ul 
Podkomorska 23 m. 2, 
Osiedle Grunwaldzkie.

Samochód reklamowy 
„Opel" sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 33328.

Gabinet orzech kaukaski, 
bufet. — Stolarnia, Stolar­
ska 2. 33327

Kamienica trzypiętrowa, 
oficyny, 3 składy, 1400 000 
Łazarz, kamienica trzy­
piętrowa oficyna 1 100 000 
Jeżyce, gospodarstwo 32 
morgowe, dom 7 pokojo­
wy, dawniej gościniec, po­
łączoną kolonialka, rzeź- 
nictwo, duża wieś, pow. 
Kępno, 550 000, spiesznie 
sprzeda. Nowak, Wyspiań­
skiego 16 m. 1. Telefon 
78—71. 33079

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze nawet rozbite, 
poła-ma-ne kupuje stale n.a 
części. — Warsztat maszyn 
biurowych — W. Chrzanów- 
ski, plac Wo-lności 2.

31939

Sprzedam lekką czarną 
powózkę. St. Rembalski, 
Poznań - Zegrze, Morzy- 
czańska 10. 33320

Radioodbiornik nowy
(zmienny) sprzedam 14 000. 
Wawrzyniaka 22 m. f

Tekturę do wyrobu papy 
dachowej w każdej ilości 
kupimy. Oferty wyczerpu­
jące z prośbą składać pro­
simy do „Par" Ratajcza­
ka 7 pod „9,645". 3

Sprzedam rower firmowy 
w dobrym stanie. Kocha­
nowskiego 9 m. 2. 33318

Futro karakułowe pierw­
szorzędne sprzedam.' Wa­
wrzyniaka 22 m. 5. 33356

Dębową bibliotekę, biur­
ko, sprzedam. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33349.

Sprzedam regały do skła­
du spożywczego. Strumy­
kowa 21 m. 9. 33366

Beczki do kapusty, kasę 
registracyjną, bufet, stoły, 
krzesła restauracyjne, 
zamki, zawiasy, tekturę, 
papier, worki używane. 
Mostowa 7. 33585

Bielskie
materiały — podszewki

Skórhi futrzane
Zakup—sprzedaż

Roman Kruger
Poznań, Walki’Młodych 26 

dawniej Wrocławska

Łóżeczko kupię. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33258.

Kupię pokosty, farby, la­
kiery, jako konsument 
płacę najwyższe ceny, oraz 
tylne koło do motocykla 
D. K. W. 250. M. Piecho­
cki, mistrz malarski, Po­
znań, Dębiec, Bogumiń- 
Ska 7. 33354

Lisa srebrnego w dobrym 
stanie spiesznie. Wiado­
mość „Autolux“, św. Mar­
cin 55. 33445

Czteromilionową nierucho­
mość możliwie w śród­
mieściu kupię. — Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„9,855". 33438

Maszyny — bigówka, per- 
forówka, gilotyna (auto­
mat), rizschneid, sztanca, 
kupię. Oferty „PAR", RaT 
tajczaka 7 pod „9,841".

33428

Zamiana

Pokój i kuchnię w Gór- 
czynie zamienię na takie 
same, okolica obojętna. 
Adres wskaże Głos Wielk. 
nr 33072.

4 pokojowe, kuchnia, ła­
zienka Osiedle Grunwaldz­
kie zamienię na 2*/t—3 po­
kojowe najchętniej Łazarz. 
Oferty „Głos Wielkopol-

‘ nr 33322.

Nici gwiazdki zamienię na 
3 obwodowe radio, boty, 
rower. Zgłoszenia: Restau­
racja, Rolna 17. 33266

Pieniądz

Kupiec 500 000 posiadam, 
przystąpię jako wspólnik 
lub poważne przedstawi­
cielstwo. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33300.

Wspólnika — kowala do 
warsztatu istniejącego 50 
lat z gotówką lub bez po­
szukuję. Jan Brettschnei- 
der, Środa, Górki 3. 33245

Wolne lokale

Składy, ubikacje handlo­
we poleca — poszukuje 
„Union", ul. Rzeczypospo­
litej 4. Tel. 11-69. 32624

Kupię większą ilość pu­
szek do kleju lub słoików 
szklanych z blaszanymi 
zakrętkami o pojemności 
250, 500, 1000 g. Oferty
„Głos Wielkopolski" nr 
33306.
Beczki żelazne 200 Itr. ku­
pię. Olejarnia, Niska 3. 
Tel. 17-86. 33421

Worki stale kupuje młyn. 
Mąka, kasza, groch, Mar­
cinkowskiego 16. 33415

Kupujemy — Sprzedajemy 
Materiały na ubrania, kostiumy, 

płaszcze i pokrycia futer
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Lokale handlowe, cichy 
przemysł, składnice. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 33339.
Pokój, kuchnią oddam za 
zwrotem remontu. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33276.
Pokój umeblowany do wy­
najęcia zaraz dla samotne­
go pana lub studenta. 
Sródka. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 32959.

Studentce wspólny ume­
blowany wynajmę. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 33351.

Mam duży lokal nadający 
się na hurtownię, czekam 
propozycji. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33358.

Szoka lokalu

Repatriant z Rosji (z żoną 
synkiem) wyższy urzęd­

nik państw, na stanowisku 
szuka mieszkania 1—2 pok. 
z kuchnią. Zwraca się z 
uprzejmą prośbą do wła- 
ścicieli domów o pomoc.
Czynsz według umowy. 
Łaskawe oferty „Gł. Wiel­
kopolski" nr 33028.

Dwa pokoje i kuchnię, dam 
odstępne względnie re­
mont. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33147.

Studenci (brat i siostra) 
poszukują pokoju umeblo­
wanego przy kulturalnej 
rodzinie. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33343.

Próżnego pokoju z używ. 
tuchni lub bez szuka so­
lidna samotna. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33341.

Pani na posadzie szuka 
pokoju meblowanego ewtl. 
wspólnie, możliwie śród­
mieściu. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33332.

Studentka poszukuje skro­
mnego pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33309.

Poszukuję 1 lub 2 pokoje 
kuchnią, przeprowadzę re­
mont. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33298.

Szukam 2 pokoi kuchnią, 
zwrot remontu względnie 
przeprowadzę remont, o- 
kolica Most Teatralny do 
Rynku Jeżyckiego. Oferty 
Dąbrowskiego 15 m. 2.

33348

Pokoju umeblowanego dla 
pana poszukuję. „Wypła­
calny". Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33281.

Dobrze usytuowany stu­
dent potrzebuje od 1 paź­
dziernika porządnie ume­
blowany pokój. Oferty 
„Głos Wielkopolski*4 nr 
33294.

Poszuknję 2—3 pokojowe­
go mieszkania z meblami 
lub bez. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33353.

Poszukuję pokoju pustego 
używalnością kuchni. — 
Zwrócę remont. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33357.

2 studentki poszukują po­
koju możliwie na Sołaczu. 
Oferty nr 1206 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. 33577

Lokalu
handlowego

wzgl. magazynu na hur­
townię art. żelazny qh 
(może być w podwórzu) 

szukamy w śródmieściu. 
Zwrot kosztów remontu, 
względn. przeprowadzenie. 
Zgłoszenia: Telefon 42-22 
W godz. 9—15. 33439

Ubikacji parterowej na 
wytwórnię za wynagro­
dzeniem poszukuję. Dą­
browskiego 41 m. 5. 33576

Pokoju umeblowanego dla 
pana na stanowisku poszu­
kuję. Oferty Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1 nr 1204.

33575

Dzierżawy

Dzierżawy piekarni poszu­
kuję mieście lub wiosce. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 9-384.

Zguby

Zielone prawo jazdy nr 
14943 i kartę rowerową 
unieważniam. Nędza Leon, 
Boguszyn. 33154

Unieważniam zagubione 
dokumenty R.K.U., dowód 
policyjny. — Bonifacy 
Ostrowicki, Poznań. 33324

Unieważniam zaginiony
dekret emerytalny i tym­
czasowe zaświadczenie de­
mobilizacji na nazwisko 
st. ogm. Antoni Wawrzy­
niak, Książ Wlkp., ul. Bro­
nisława Pierackiego, pow. 
Śrem. 33280

Unieważniam skradzione 
dnia 11 bm. zameldowanie 
policyjne, kartę odzieżo­
wą, oraz różne inne doku­
menty na nazwisko Łucja 
Andrzejewska, zam. Po­
znań, Skarbowa 6. 33202

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną z
R.K.U.. Szamotuły na na­
zwisko Teodor Graś, Dre­
zdenko, Pomorska 14. 33224
Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną R.K.U 
Nowy Tomyśl, rocznik 1922 
Jerzy Sowiński, Brójce.

9-355

cisąek Machowski. 9-359

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną R.K.U. 
Kielce Tadeusza Jankow­
skiego, ur. 5. 10. 1918 r.

9-3»

Unieważniam zgubioną

Unieważniam skradzioną 
książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej i legitymację 
służbową. Jadwiga Lipiak, 
Poznań, Kręta 4 m. 10.

33244

Zgubiłem dnia 3 września 
w drodze z Nowego Tomy­
śla do Zielonej Góry port­
fel z dokumentami na na«* 
zwisko Henryk Waśkowin, 
Jarzmanów, pow. Zielona-* 
góra. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot dokumen­
tów za wynagrodzeniem, 

9-383

Zagubione dokumenty Jo-* 
anna Jankowska, ur. 25. 7. 
1921. unieważniam. 33395

Przy przeprowadzce z Ma-* 
zowieckiej na ul. Wesołą 
w dniu 2. 9. 46 zaginął wo­
rek. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot zdjęć pa­
miątkowych po zmarłym 
za wynagrodzeniem. Ofer­
ty „PAP", Poznań, Miel- 
żyńskiego 8, nr 2767. 9-371

2000,— zł dostanie kto od­
prowadzi względnie wska­
że gdzie przebywa piesek 
(suczka) biały, kędzierża- 
wy, uszy bok grzbiet ła-: 
tach kawowego koloru, 
wabić Puma. Rzepeckiego 
58 m. 2. 33251
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Poszuki wania

Jan Migała ze Stanisławo- 
wa wyjechał 1945 r. żoną 
Rozalią córką Wandą w 
okolicę Gdańska Gdyni 
Jest poszukiwany przez 
brata Stanisława Migałę, 
Zabrze, Urząd Pocztowy, 
Górny Śląsk. 9-385

Różne

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ-r 
demu jego wydarzenia ży- 
ciowe. Określi charakter, 
kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie. Napisać py­
tania, datę urodzenia, za­
łączyć 50 zł zadatku. Od­
powiedzi za zaliczeniem. 
„Martyni" Kraków, skry­
tka poczt. 475. 9-107

Wytwórnia Galanterii Skó­
rzanej Poznań, ul. Podgór­
na 6, tel. 31-29, właśc. A. 
Pieprzyk, poleca w wiel­
kim wyborze — najtaniej: 
eleganckie torebki dam­
skie, teki, walizki, para­
sole, laski. 31222

Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Matejki 47 m. 
3. 32606

Zdjęcia wykazowe w 24
godzinach wykonuje: Fo-
to-Maryla, Grobla la.

33447

Trwałą ondulację specjal­
ność grube loczki gwaran­
cja najnowszym aparatem 
wykonuję. — Fryzjemia 
Grobla 29a. 33359

Damskiego kroju i szycia 
kto nauczy za wynagro­
dzeniem. Tylko w godzi­
nach popołudniowych. — 
Oferty „PAR", Ratajczaka 
7 pod „9,797". 33401

Fachowa naprawa zegar­
ków. Seweryn Lipiński, 
mistrz zegarmistrzowski, 
Poznań, Kwiatowa 7. 33394

Ceruję pończochy, skarpe­
ty, szyję, naprawiam bieli­
znę pościelową. Śniade­
ckich 4 m. 6. 33262

Wszelką pracę na drutach 
wykonuję szybko i tanio. 
Gąsiorowskich 12 m. 22.

Odstąpię lokal handlowy 
3 ubikacje. Oferty Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1 
nr 1200. 33371

Lokal handlowy centrum 
miasta wydzierżawię. — 
Oferty „PAR", Ratajcza­
ka 7 pod „9,823". 33414

Unieważniam: zaświadcze­
nie repatriacyjne, kartę 
R.K.U. Kościan, zaświad­
czenie wojskowe gminne 
i zameldowanie policyjne 
na nazwisko Tadeusz Wa­
silewski, ur. 2. 6. 1919 w 
Równem. 9-356

Wszelką pracę na drutach 
wykonuję szybko i tanio. 
Gąsiorowskich 12, m. 22.

33295

Unieważniam kartę R.K.U 
Poznań. Stanisław Hilde- 
brandt, Komorniki, pow. 
Poznań. 33279
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31933

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł większe wśród drobnych 1 ła­
mowy milimetr 12, — zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzecie* 1-tamowy milimetr 25.— zł. 
na stronie Kroniki poznańskiej l-łamowy milimetr 20— zł. Zestaw taoeiaryczny i skomplikowany 50’/* 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50— zł); dla postukujących posad osób zagif.onycb wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym druk.era 
6,— zł każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, 1. w, z do, od itd znaki skróty, cyfry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60% Rabatu me udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są orzed wydrukowaniem.
k“. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—15274
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